
N er 49, K raków , Czwartek 28 L utego 1895, R ocznik  X L V III.
„ O u t 11 wy oh o<lii oodiiennie wieoiór, wyj* w. ty  niedi'ele i dni łwi*ts«sne. 

oddzielne Nr* Otagu, o ile u p u  starety, w Krakowie po 10 ont., i  przesyłką poeatow* 18 oentdw; 
• •  Lwtwlt pi U  CMttw di tikycli w k lirti dzltmlkiw, przy illej Kanli latfwlki Ł *.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

py m i e j bo u ...........................................................................
Poott* w państwie a u e try a o k ie m .........................................

.  . niemi eekiam .............................................

.  do Włoch, Franoyi, Anglii, Belgii, Szwajoaryi, Tur- 
syi i innych pańatw, należących do swiązkn pocztowego 

p n n a m e r a t p  przyjmuje sie łylU ®  o d  1 d o  o t « a t * l e ( o  d n i a  w miesiącu. — Ł U ty  * Pie
oi^dzmi i   ^  ■ w w a  *  1 --------------1------ ~T“~
do
pocztowej

1 na cały rok 
20 air. 

p 24 tir.
28 tb  .

na kw arta ł \ i 
5 tir.
S iii .
7 tir.

i :  32 tir. 8 tir .

na 1 mieeufc
1 złr. 80 ot.
8 złr. 50 et.
9 złr.

3 złr.
ren a u o ra if  przyjmuje się tyaatw ®a * ao o tletn lego  aniB w —•» - r—
jizmi i p n e k a i y  pieniężne n» prenumeratę i ogłozzeni* (inzerzty) upraaza zię nadtyłafi l ra'*^° 
Administracji Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczetotoane nie podlegaj* opłacie 

cztowej.— Listero m tfTankow anych  nie przyjmuje się. — Jifkopismow  nadsyłanych me zwraca się.

CZAS
r r e s s m e r s t ą  p r z y j m u j ą :

Administracya Czaru w  K r a k o w i e  I urzędy pocztowe. a i e j t M w a j  prea
8 A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewzkiego w Snfclennloaoh , błuro d z i e n n i k ó w  Herza,hanidel Ba  ̂
iara riówn* trafika, handel Kretschmer*. biuro daienn. Hopcasa i Salomonowej, biuro,
! Sukiennice). ~  O p l o t t e n l a  (kutcraty) przyjmuje się za opłat* od miejsca wiersz* 
kiom (petitem) za pierwszy raz 10 ont., z* każdy następny po 5 cnL — k a d e r ta se  (na d stronie) 
-d  mimsca wiersza drukiem drobnym po 30 cut. za każdy raz. — O f t o i a e a l a  1 p r e n a m e r a l ę  
nrzvimuia ■ we Lwowie biuro dzienników ulioa Karol* Ludwika L 9 oentralne biuro ogłoezen uiioa 
Km ni mi w a 1 11- W P a r r i a  wyłącznie p. Adam rue de Varonne 38, (prenumeratę p. W. Kaczkowski 
K oi „od Paryżem rue du Chemin de for 44); w W iednia pp. Haaaenstein A Vogier (także 
iT H m bunnk  F ri& u rc ie  u. M.. BerUnie, Lipsku, bazylei i Wrocławiu), A, Oępelik, K- Mosac (takU Z BerLini^Hamburgu Monachium i Norymberdze), H Bchalek, M. Dukaa,J .  Danneberg^H In ed i 
(T y S ^ ^ e ń n W z tę  pp H. Goldschmidt 4  Comp.); «  r i « k r . « » e  > . M . U. U  Daabe A Comp

H  H  ta z a d o w o ln d y  o b ecn y ch  . trafiły w ad z ić  j e  w k o m isy .  l^ ° " _ eJ. , °*el“ J  > lk l lSalbu  na  z re fo rm o w a n iu  p o d a tk u  za ro b k o -
ehrześciańakosocyalnego rucha'w Austryi Wbrew I dstkowe, wy wolty*i zawopoiame . -  ■**eldo" przekonań wyborców tak, że przy próbnem uchwal.; ale nie może się “  ^ 113 w L 0 z dodatkiem podatku rentowego, bez zapro-
dotychczaaowym doniesieniom nie przyjdzie pra- dn. Nordd. AUg. Ź tg  wyraźnie j z .̂  głosowani u nie było ani jednego głosu przeciw przez p. J*i 8 p-lównie nrzeciw pochwalaniu wadzania podatku osobisto-dochodowego progre-
wdonodobnie do skutku. Tak nrzvnaimniej utrzv- rząd nie może udzielić swego zatw erdzen.a. wmo głosow JSkon9tatował to przewodniczący, który zwrócony jest głów nieprzeciw  ̂ p o c h w a  an u w a  p  reformowania wcale po-

I a ipeo na szereg lnicrpeiacyj, z moryca usprupuuuwaii u u ^ ^ .v — - j
w parlamencie, jak i poza parlamentem. Zręczna o po J nbielv: sprawę podatkową, rewizyę żądał skreślenia całkiem §
i wyborna taktyka katolickiego centrum, które I ° aJ monoDOj spirytusowy i reformę wybór I Poseł P i n i ń s k i  zgodził
najzupełniej sprawiedliwie wskazuje, gdzie należy ka B , nawet streścić szeroką dyskusję, jaka p on ow an r------------

•u~e>u. szukać pierwszych źródeł społecznego przewrotu c ą. «TBla- zaznaczyć tylko należy, iż prze-Jwicza i <
Zapowiadana manifestacya Ojca św. w sprawie i w myśl swojego programu stawia m i o A .  do- J  J k. ndyd*ta zadowolniły obecnych i trafiły wadzić j -  -    ia dane I sie tylko

irześciańsko-socyaluego ruchu w Austryi wbrew datkowe, wywołuje “ k ł o p o U n i e  i  b e z r ^ n o ś ć  r  y ekonań wyborców tak, le  przy próbnem uchwali; ale me może się zgoduó^ na żąd i # | j j j r   ̂ ^

Przegląd polityczny.
K r a k ó w  27 lutego.

w ao po U o bm e a o  s k u tk u .  T a k  p rz y n a jm n ie j  u i r z y - i r z ą u  m o  ~------  - . . - o ----------- - „ „ n t mml h r  P o to c k ie m a .  S k o n s t a to w a ł  io p r o e w w u i u ^ c y ,  \  r_ v k -„41 e n ;e | s v i n e e o .  a lbo  też  bez  r e fo rm o w a n ia  w ca le  po-
mują wiedeńskie dzienniki liberalne na podstawie skom centrum; bez tyc P°Pr“'̂ ® którei elasty a na podstawie upoważnienia ogłosił, że an y-1 * 1  ' anwc m ^  *■ re;ku robotników, datku zarobkowego, zaprowadzić podatek osobisto-
własnych informacyj, jakie otrzymują z Rzymu, nie odda swoich głosów za ^  j  »  P komitet centralny zatwierdza 1 y . born a fS  l i e  k o m i s y a  bó dochodowy o bardzo małej skali, a dochodu z te-
N . f t .  f r m ,  » g l „ »  nawet pri.b ieg  rozmow, « » o ld  m oie d .c  w z ,c .  ir^ d om ,h od k j do .« »  M  ^  w „ do „  „ , , „ t k , e  po■ P»tad.>« u , któr  ̂ »  opM zcz.m , zg .d zU . 4 „  In„ Jeoie ,00Jch „„datkiw.
.p » m i,d y  o . o b i . U ; ,  k l6 ,., r .d y  z „ i sg . l  [ > . » » . . .  T ‘ Ł “ i 2  W  . d d . . .  g lo .y , pa<lly na A n d ,ze ,, hr. ‘̂ * 5 ? “ i d k d  I d . Ł  mowcj. g ld .n ,  » a d ,  natawy, r e lo m m z
pież w dniach osUtm ch, a jednym  z posłów uwie- sprawy, do któryc . . .  ■ dja których Potockiego). , wvhnr-Aw niPnt ontentowanie m iedzy robotnikami. cej podatek zarobkowy, jest, iż wprowadza zasadę
rzytelnionych przy Stolicy św .“ Papież miał o się  przyw iązyw ać w a g ę  najw iększą y K orzysUjąo z zebrania obyw ateli - wyborców nieukontontowanie m iędzy roDOtó do w y_ I koJn[v Dg entówania tego podatku, to jest oznacze-
świadczyć, że bynajmniej nie pochwala agitacyi rozłączył Bię naw ' , n̂ ,we żądan ia  w ojsko- o k r ę g u  rzeszowskiego, zabrał g os Karol hr. c p ,  p y j ę ^ P P ^  ^  iiQ  do  ̂ ^ nadto nia sumy, którą podatek ten z każdej klasy po-
anty-semickiej, ale pozosUwia w pierwszym rzę- ciwko partyom przewrotu 1 ® „owalnie. U y  Jako dotychczasowy poseł na Sejm na wnwfsek „0sh f  Rutowskieao zastrzegło, że je- datknjących przynieść winien. Wprawdzie jest tak
dzie biskupom załatwienie tej sprawy. Wśród P°‘ w e> 8^ , ' ’ ^ e8 y.°n0W““kohv „ a d  Rzeczypospoli-lzdać sprawę ze swej sześcioletniej działa n -I weżtnie pod rozwagę poprawki, które mu oddawna co do podatku gruntowego, ale dochód
litycznej walki -  mówić miał Ojciec św. -  łatwo Wiadomość o te.m, jakoby rząd “ ^ “ 7 ^  Dziękując w serdecznych słowach wyborcom I ^  D̂ e d to lo n e  po n 3 i e  zwołanej przez sto- z gruntu jest stalszy, niż z zarobku. W komisy.
się gubi kierunek i traci miarę, a przemijający tej francu8^leJ 0^P8J za niemieckiego do wzięcia zaufanie, którem z tego  °tt k ^ a k  od roku 1878 wartyszeme literackie „Concordia14. szacunkowej, oznaczającej, ile każdy podatkujący
polityczny interes bierze się za rzecz równozna- na zaproszenie cesarza eg  Hambur obdarzany, ośw iadczył, iż tak, jak  oa ro Nastennie ooseł K o z ł o w s k i  będący sprawo- winien płacić, toczyć się  będzie w alka wszystkich
o z n ą z  zasadam i chrześciańlkiej nauki. To też I udziału w  uroczystotoach lipcow ych w I °  w92/ ’0 8wego ^ p i e n i a  do^Sejm u), tak 1 1  ̂ - R n ®* dz^ , ° u n̂ żetu m inisterstwa I p, "  "  * !
zadaniem episkopatu jest prostować w sposób sta Igu,  okazała się p r z e d w c z e s n ą .  Praed k  ̂ 0Ĵzez 6 lat ubiegłych, oddawał się przeważnie Koła instrukcyi co do postę-1 zarobkowego nie spowoduje jego stałości, bo je-

^ -1 dniami przyjęcie zaproszenia ^ a n ^ j u ż ^  oy ^  ^  badiet0wej, a w ^ anla w komisyi z rezolucyam, zaproponow l żeli jaki fabrykant lub przedsiębiorca uczuje się
,-ldwunastoleciu t a k ż e  . w komjsyi bankowej, rów-1 powanis  z y ^  ^  ̂  fau I a bardzo obciążony podatkiem zarobkowym, wy-

iuższych rozprawach, Koło uchwaliło dzierżawi swoją f a b r y k ę  lub przedsiębiorstwo i bę-

zaproszenia uwazaue ju *  r  bitmiwyi budżetowej, a w
dokonaną. Admirał Bernard wy I .*  j w komisyi bank.nowczy błędy i wskazywać właściwą drogę. Oj

ciec św. nie będzie się wahał zabrać głosu z wy-1 prawie za rzecz _  w v f l 7 n k a n ja  i p r z y - 1 dwunastoiecm laaze » > .  . i „ „ m i nr7P7
sokości Apostolskiej Stolicy, gdyby tego kiedy- dał już zarządzenia, P któfy w jipcu 0dpły- nie jak z wyboru Sejmu w Radzie pp<j diUŻ8zych rozprawach, Koło uchwaliłolazierzawi swoją u i n j i ę  iuu
kolwiek miała zajść potrzeba; obecnemu stanowi gotowania dwóc Ataki Kocheforta w In- jowego, w której nadal zasiada, i przeds , ' instrukcve Lecz ponieważ tyczy się to dzie płacił podatek rentowy od pobieranego przez

- J ‘ ‘ stanowczość I nąć miały do Ham burg^ Ataki K och elorta^ ^ ^  jj^^^g {,og]ad na budżety krajowe i poszczególne | ż ą d a n y nol ski ch Isiebie czynszu dzierżawnego. Reforma podatków

rucuu w Ausiryi i iwieruzi, uubl ŁicohMj ,
cznie, że depesza, wysłana przez niego do Lincu | zapad a 
na ręce ks. Liechtensteina, miała na celu doku
czenie miejscowemu biskupowi (1) i rządowi au -. d
stryackiemu. Według dalszych informacyj rzym- 1 / flT 'P H f ) f | n f |  f t T I 0 V U  i i U Z U S U  *
skiego korespondenta N . fr . P resie, sprawę par-1 1K U 1 j  „
tyi chrześciańsko-socyalnej popiera wobec Ojca 
św. także X. biskup Steiner ze Stuhlweissenburga, 
któremu chodzi o to, że odnośna manifestacya

wzrost wydatków corocznym, T p w a k o w s k i  poruszył sprawę wy- prawo wyborcze, stracuoDy taaowe wcuiug ^
część dokonanych, prelinainowanych i rozPoczS y ch0dżtwa włościan z Galicyi do Ameryki i żądał, raźniejszych ustaw. Należałoby przeto zastrzedz, 
inwestycyj, a wreszcie dał wyborcom ° b/ . f  ^ . | ahv Koło zamło sie wnioskamb które przedłoży że te osoby, które posiadały prawo wyborcze na 

." • ; ___ m .i . ł tn  trainnrptrn P[aki I nod ieeo rozwagę!1'Po^przedstawieniu przez kilku (mocy płaconych dotychczas podatków^^acho-mmejszy po-

Ojca św. mogłaby także być wyzyskana I®***™- Y ' ^ y  powiatowej zgromadzenie przedwybor- 
ko węgierskiej partyi ludowej, mającej Pr^ J  8obii ^  J UDraywJionycb do wyboru obywateli sześciu 
tak ważne zadania dla dobra relign i Kościoła. I cze p y omówienia kandydatury posła

Mowa e r o .  Wilhelma „ypowiedeiapa aa ob,a- p o . » » * ,  ° “ Ó" ? ^ a  Jaaa Stadai-
dzie brandenburskiego s e j m u ,  s p r a w i ł a  żywe wra do „0™0janego do Izby panów. Na zgroma-
żenie w prasie niemieckiej. Dzienniki berlińskie ekieąo, P . S esowie wszystkich sześciu po I
prawie jednomyślnie widzą w mej ąpommeni.: dzeme ;P ^ ^ ^ o  obywateli; hr. Stadni- 
dla partyi agrarnej oraz zajęcie stanowmka wobec wk’^  k’ u8tepający poseł do Rady państwa 1 
wniosku Kanitza w sprawie monopolu z b o ż o w e g o .  |c k i ja k o  ,ui DOgeł do Sejmu z

n ió s ł  kr^owi i wzrostu majątku S E  ^  t o ^ ,  c h o S S  opłacać
ma miejsce w Banku, a którego wysokość podwo | w ciągu lat datek bezpośredni, niż 5  złr.
joną została. . . „hpcnvnh ostatnich i uchwaliło wnioski, które, przedłożone Następnie zabrał głos poseł C h r z a n o w s k i .

, miego. i zgromadzeni, na wniosek jednego z obecnych, I ^ ' ^  taż przyjęła o czem może poseł Przyznaje, że zaprojektowana rełorma, mianowi-
(i s )  Dnia 18 b. m. odbyło się w sali tutej- wyrazili hr. Scipionowi jednomyślne votum p̂  , wie -  przewodniczący Z a l e s k i  cie podatku z a r o b k o w e g o ,  jest znacznem polepszę-
(i. , .;  Dnia 18 h. — Hwvhor-1„fania. > £ f d 3 ,  że wnioski p. Lewakowlkiego zamie niem w porównaniu z dotychczasowym stanem

śei na porządku dziennym obrad Koła najednym |bo nietylko zniża ten podatek o 20 do 25procent,

R z e s z ó w  2d lutego.

ufania.

W i e d e ń  26 lutego.

Na poeaątko wcao,aJ.zes»LP»»Ŵ  nie powiększenie dochodów państwa, ale równo-

Mowa ta zyskuje na znaczeniu ze względu na ha- Scipio jako d° ' p o t o c ł t ^  ; °
S o , wydane w obozie a g r a r n y m  a  cytowane przez okręgu i hr. A od m  J
dep. Richtera w komisyi parlamentu, które brzm i: 2agail ; takoweL . .
ohne K an itz  keine K tihne; przyjęcie wmosku Ka- „ tf j ^ “ adJiednle ^ icz jako prezes Rady powia- dzeme 
nitza jest więc warunkiem, pod którym^partya W  Tako upoważniony przez ko- s t ę p  s
agrarna odda głosy za nowymi pancernikami, ja- towej 12 ^  zJwolaaia zgromadzenia i do przedn:
kich pragnie cesarz dla praktycznego zastosowa-l . i ,Pnia ^Pi kandvdatury która większością! komisy. r  ■
flia strategicznych studyów poczynionych w ciągu { 08taaiy y ' | misyi _ ich nie przyjęła, _lecs te ^ z  zgodziła rnę̂

to jest 
których 

oddawna u-

nie należy żywić przesadnych nadziei, alb” kie.r.k- y  l rzemówieuiu (znanem już czytelni- co do tych poprawek jest pilne, gdy^ właśnie a w y ^owienie ątakie spowoduje, że wielu cyi zboża, zaprojektowane ustawy przyjmują e*v- 
żaltó^^tan^nie^może^ mTe^do^teg^pretensyf, ab-1 Czasu -  P . B .), podziękować wyborcom za | część ^ e k to W M ^ ^ jso d ą k a u  NaJ  obvwate)i aUstryackich, mających znaczne majątki | sty dochód z gruntów w Austryi w takiej «

bvł uprzywilejowany kosztem innych“, mają doi
wyraźne znaczenie. Jakie będą konsekweneye mo . u*.yauw»     r -  - i projektoWaną osnowę paragratow m ,  - i « ,  f  I "innvm nodatkniacym w Au-1 cent‘ czystego dochodu z gruntów, oznaczają na

w polityce wewnętrznej Niemiec. Daje się słyszi

t y c e  w e w n ę t r z n e j  świadczy także nwvm szczycony już samem powołaniem do p r a c y ,  I c o  do przestępstw pohtycznyc * h _ „ ł l „ r n o w i c z . l  Poseł P i n i ń s k i  przyznaje, iż chwalebnym jest cen t ,  r ó w n o c z e ś n i e  t e n ż e  s a m  d o c h ó d

^ ’ ' 1 -  U l  1 U 2- P o d sta w ia li, że osnowa § 118, | ale wątpi, czy^cei dotkifwe; yzwla8/ Cza w y m. Mówca przypomina, że gdy przed kilkuna-
* . < • i •  u J.. I •nłnroł-Asirnm oLovKii tranpniPKtnwałn 7,3,*

a pouuuoŁąv» u — i . traktatu „ 0jca i brata —  służyć krajowi, a otrzymawszy

że stryj jego w

m Przez

D iab lik  w butelce, ibił majątek i pozostawił znaczne kapitały.
3  I —  Więc są i pieniądze na budowę!

1 wesoło Lopaka.
—  Jeńli masz zamiar budować dom, to mogę 

ci polecić budowniczego, bardzo zdolny, przepo 
|w iadają mu wielką przyszłość

Co raz to lepiej 1 — zawołał Lopaka wie-

czema 
rzekł I Dom byłyl gotowy, w,Sc «  Keavo Lopoką ta- ote m.al d o A  g « J W  Str e t0 L ia lb ,m  Bm wi do te io . Mole a tą bntclk, ao<

Roberta Ludwika Stevensona.

noc
stra-
mam

(Ciąg dalszy).

zostało zrobionem weatug aanego piauu. X  sld ze  że nie powinienbyś odmówić mi jednej teraz na sumieniu. Ale rozumiem cię i me mam
Zbliżając się do brzegu, zobaczyli dom już z po- a e -‘T J  jedne próbę, daj mi osta- serca gniewać się na ciebie. Będę się modlił o

kładu okrętu; wznosił się na wzgórzu, ^ w y ż e j  prośby zrób jeszcze jeanę prooę, j śc^e dla ciegie w tym nowym domu, będę

» K : . s “ r ,  S a i!  iui 6010
1„^ Koi ™ „no,tkał iednearo ze swoich przyja- wych kilka planów.na ląd , Keave spotkał jednego ze swoich przyja

c ió ł, który się zaczął użalać nad mm. Id „mu?
— Nie w iem , co się tu stało, czemuż tak ubo- domu t

lew asz nademną? —  zapytał Keave. I 1 P? ,a ,

szumiały niebotyczne lasy, poniżej rozpościerały teczny d° ^ d- Przvaiee:łeni że już nic nie będę | prosił, żeby się mnie także powiodło z okrętem,

nm arł, a jego jedyny śliczny synek

’ “ e a T h f t S  w ie li  z d j ,„  boleicią, z,ceąt g o rjc . ew eg .

Nazajutrz zaświtał jasny, pogodny dzień; dom 
że Keave zapomniał o swoich 

za dniem mijał, a Keave był 
na ulubionym swoim gane-

dokoła, że tylko „ i, przechadzał po pokojach i Zaledwte “  ^  ~  F a ia le  Nci -  co tyle zh aez ,;.ak
r i i  S r S i T E  iPK e a , e . ą - t - w i  jW ielki lo a t" , a czasach ta k i. w K on . „Sc ą

Keave trochę uspokoił, zapytał:
— Zdaje mi się , że twój stryj miał w Hawai

i  Kai jakiś majątek?
— Nie w Kai, lecz w górzystej okolicy kołoj

Hooke^ra^ ^  ^  odziedziczysz? — zapytał Lo-

p&ka. „(Jnarł Keave i znowu zaczął!jaką spadek po stryju wynosił. . . ,

. _  ,  '  L r r *  1 “POi “  “ em P1 S ^ z “ 8; i e d ; ? k = S  zanim zdołali zebraćIdaym domem", ho Keave min. e,nZ,e.go ,h,n

nie sprawka twojej butelki? Bo wld218Z era2^ a8Z '9 ^  „„ /n iesie  mi szczęścia. Mam jednak wiedział co woli, czy ganeczek od tyłu, gdzie “ ^ V n s ^ e dotrzymać słowa — przemówił Lo- pał dywany, i kosztowne materye, wszystko świe-
już g°J°!T.e “ iei 8ee P^Darł” K ^ve — to mi zły Lzłom ne postanowienie nie żądać nic więcej od chłodny s ^ ^ c z y  tet p a k a - g d y b y  niey to, nie dotknąłbym nawet nogą ciło się, jak jasność słoneczna. Keave zawsze cho-

— Jeśli tak — odparł neave y . , niewiem iak długo posiadał butel- kwiatów 1 zapach rozkwitłycn saaow, czy tez paaa g j  j  » gtatek i pieniądze, ale po- dził po domu z piosnką na ustach, czuł, że mu
-duch żle służy, zaczynając od pozba^ ta. L . gDom j j  mam; ale skoro muszę przyjąć złe, balkon od frontu zkąd ^  z^Hookena zbęde się jej przy pierwszej sposobności. Bo muszę serce rosło z radości, a jak okręty zawijały do
krewnych. Jednak to może być, bo w a to niechże doznam choć trochę dobrego. gdzie pruł błękitne wody H all płynąc z Hookena zoęaę ę j j v y p przeraził. portu, witał ich chorągiewką, wywieszoną na ma-
kiem poloienin w ,obrać, em .obie *ó, dom. »  J *  choć m  ̂ s  g do albo ^  b,ad„ „ an6 0„ 0c,m ,. or I  nie gniewaj eiS, secie pr»ed domem.

—  T .k , ale jeszcze me wyhodowany -  zao ^ .w ą r  w.«e de Obejrzawszy wszystko Keave . Lopaka osredl, - «  «o powiem. Wiem, ie  ooe
ważył Lopaka. „  I u-   a :i: mn awnbode l ina ganeczku. |P_‘«»*W , f  alarvnh I

— I może nigdy nie będzie — odparł Keave -  
bo mój stryj miał tylko trochę kawy i bananów,
ą to i  o i?da d o s ik o , reszt. ztó jego " - -o -1  ZZ Nim_jestem w io im  dachem. Dim ei latarni,I

- yĆhod*my do adwokata! -  zawołał Lopa-| Podrći mieli pomyślną. Keave dotrzymaj Az-1 riowT ’ | i  tosz oa bntelkS, w ei, eo ehoesz oa pamiątk,!
ka — ja jeszcze mam jednę myśl.

(Ciąg dalszy nastąpi).

nego
l i  U l l d l  U v Ł Ł l  Y  B l U c a t  i k v U T  v  i  s  ( w  ,  • ,  i

sobie przyrzeczenia i nie wypowiedział ża-|dość sprawia mi zawrót głowy.
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prowadzenie podatku osobisto dochodowego, po
słowie polscy, a także i inni posłowie obstawali 
przy zasadzie, że podatek ten osobisto dochodowy 
n i e  p o w i n i e n  b y ć  p o b i e r a n y  od  d o c h o 
d u ,  o b c i ą ż o n e g o  j u ż  i n n y m  p o d a t k i e m ,  
mianowicie od dochodu z grunta i domu, gdyż 
od tych dochodów jest już pobrany podatek grun 
towy i domowy. Jeżeliby takiej zmiany osiągnąć 
nie było możebnem, w takim razie stopa podatku 
osobisto-dochodowego powinna być dwojaka. Mia 
nowicie, według daleko niższej stopy powinien 
być pobierany podatek osobisto dochodowy od do 
chodu, obciążonego już innym podatkiem bezpo 
średnim, to jest albo gruntowym, albo domowym 
albo zarobkowym; zaś według wyższej znacznie 
stopy należy pobierać podatek osobisto dochodowy 
o d  d o c h o d u  n i e  o b c i ą ż o n e g o  ż a d n y m  
i n n y m  p o d a t k i e m ,  szczególniej od dochodu 
z kapitałów, umieszczonych w obligacyach poży 
czek państwowych, uwolnionych dawnemi ustawa 
mi od opłaty podatku rentowego. Z tych powo 
dów mówca proponować będzie przy rozprawach 
szczegółowych nad projektowanemi ustawami za 
prowadzenie dwojakiej stopy podatku osobisto 
dochodowego.

Z powodu spóźnionej godziny, przewodniczący 
Z a l e s k i  odłożył dalsze rozprawy ogólne nad re 
formą podatkową do następnego posiedzenia Koła

P o z n a ń  25 lutego.

(*) Kiedy podczas jednej z ostatnich Polende- 
batte w sejmie pruskim faryzeusze antypolscy za 
pewniali raz po raz, że przez swe towarzystwo 
polakożercze nie myślą bynajmniej występować 
zaczepnie przeciwko polskości, posłowie nasi w słu 
sznem oburzeniu raz po raz przerywali mowcom 
wykrzyknikami: „Nie wierzymy wam!" Wtedy to 
pp. Tiedemann, Unruh i t. p. udawali i ze swojej 
strony oburzenie, że ktoś śmie im nie wierzyć 
Tymczasem Nemezis bardzo rychło dosięgła ich 
faryzejstwa. Zaczepka niecna przeciwko Bankowi 
Ziemskiemu, a  mianowicie też przeciwko rentowej 
komisyi jeneralnej, jakoby Bank ten uważała za 
rodzaj filii swej, spowodowała nietylko Bank ten. 
ale i poznańskiego komisarza tejże komisyi, że 
zacnemu p. Tiedemannowi wykazali listownie naj 
wierutniejsze fałsze, któremi starał się publicznie 
w sejmie kuć kapitał przeciwko Polakom. Ale 
czelność tych panów nie zna granic. P. Tiede 
mann w odnośnej korespondencyi z Bankiem i re 
prezentantem komisyi jeneralnej wyparł się słów 
własnych, drukowanych w zapiskach stenografi 
cznych. Sprawa ta naturalnie zużytą zostanie 
przez naszych reprezentantów, raz w komisyi ob 
radującej nad zmianą ustaw komisyi jeneralnej 
a następnie i w plenum posłowie nasi zapewne 
dręczyć nie przestaną p. Tiedemanna jego podej 
rżaną prawdomównością. Głosił on w sejmie, że 
Bank Ziemski na dworcu tutejszym wywiesił pla 
kat, w którym się przedstawia jako binro niejako 
pomocnicze jeneralnej komisyi. Tymczasem stwier 
dzono, że plakat taki, ani nawet podobny Banku 
Ziemskiego wcale na dworcu nie istnieje, a numer 
domu, który tam, wedle p. Tiedemanna podany 
był jako domicyl Banku, także nie istnieje, biuro 
zaś komisyi jeneralnej znajduje się przy zupełnie 
innej ulicy, daleko od Banku Ziemskiego i 
w domu, w którym ani jeden Polak nie mieszka 
Zakłopotany pułapką, w którą wpadł p. Tiede 
mann, organ polakożerców, Posener Tageblatt, 
myje jak  może swego murzyna i wybacza mu 
omyłkę, bo przecież p. Tiedemann, nie zna dokła
dnie Poznania i nie mógł skontrolować podanych 
informacyj. To prawda, ale i to się zarazem 
stwierdziło, że p. Tiedemann i podobni jemu opie 
rają się w swych wywodach na plotkach i insy 
nnacyach, których im najprawdopodobniej dostar
czono ze znanego biura prasowego, jakie tu za 
łożono kosztem polakożerczego stowarzyszenia, 
Nie przypuszczaliśmy, że ci panowie wszyscy ra 
zem tak rychło zaplączą się we własne sidła.

Nieco lepiej, jak  kampania przeciwko stowa
rzyszeniu polakożerczemu, powiodła się posłom 
naszym kampania w sprawie teatrów amatorskich 
Wiadomo, że w Prusiech Zachodnich prezes re 
jencyi kwidzyńskiej wydał rozporządzenie, żeby 
przedsiębiorcy polskich teatrów amatorskich nad 
zorczej władzy policyjnej przedkładali w u w ie  
r z y t e l n i o n e m  tłómaczeniu sztuki, przedstawić 
się mające. Na osobistą interwencyę lubawskiego 
posła, Dra Bzepnikowskiego, p. minister o tyle 
odmienił rozporządzenie drakońskie p. prezesa, że 
obowiązek przedstawiania tłómaczeń tylko tam ma 
być utrzymanym, gdzie niema urzędnika, któryby 
znał dostatecznie język polski. Poseł Bzepnikowski 
wywiódł w tej mierze zażalenie w sejmie i żądał, 
żeby ustanawiano wogóle tylko takich urzędników, 
którzyby znali obydwa języki krajowe. Nie prze
sądzam, czy było fortunnęm występować z żąda
niem, o którem się naprzód wiedziało, że przy 
dzisiejszym stanie Rćaumura szowinizmu nie może 
być mowy o spełnieniu życzenia. To też minister 
Koeller dość szorstko na ten postulat odpowie- 
dz’ał. Obiecał jednak, że weźmie pod uwagę żą
danie posłów naszych, żeby polityczne kwalifika 
cye sztuk poddawano kompetentnemu sądowi cen
tralnej instytucyi w Poznaniu. Gdyby to przyszło 
do skutku, miałoby się sprawę z wolą jednej in- 
stancyi, a nie z samowolą wielu. Dyskusya od 
nośna między posłem Drem Kzepnikowskim, mi 
nistrem Koellerem i posłem Mottym wykazała po
nownie, że tenże minister „klepaniem po ramieniu11 
nie zadawalnia się i nie nakłania ku polityce 
„ugodowej." Ale nie jest to wynikiem specyalnego 
usposobienia jego do Polaków. Jest on wogóle 
ein schneidiger Herr, jak  stworzony do skruszenia 
liberalizmu w Prusiech. A na to się zanosi wedle 
przewidywań i obaw prasy „postępowej.” Wy
cieczki jego i groźby, rzucane błyskawicznie na 
scenę i na literaturę niemiecką, każą się domy
ślać wielkiej stanowczości u głównego naczelnika 
pruskiej policyi. A ponieważ pewien odłam star
szych parlamentaryuszy naszych, zrażony szowi
nizmem konserwatystów, grawitować zaczyna gwał
townie ku bezsilnej lewicy, nic dziwnego, że 
i przeciwko nam korzystają z tego anti-polskie 
żywioły ministeryalne, żeby sobie kosztem naszej 
skóry zjednywać popularność u całego szowinizmu 
niemieckiego. Wytworzyło się ztąd położenie rze
czy dla nas bardzo niepomyślne i arcytrudne, nie 
bez własnej winy naszej. Trochę późno rzucił 
X. Jażdżewski anatema na niepowściągliwość pe
wnej prasy naszej. Zapytać się godzi, dlaczego 
nie nawoływano do tej powściągliwości wówczas, 
gdy chodziło o usunięcie z areny politycznej pe
wnych „niemiłych" osobistości. Teraz Orędownik 
czuje się, nie wiemy, o ile szczerze, bardzo obra
żonym na najdzielniejszą bądź co bądź siłę par
lam entarną polską, której nam traktować nie na

leży lekceważąco, skoro na nią dziś spada mniej 
więcej cała dodatnia spuścizna polityki „ugodowej."

Źe tak jest, a nie inaczej, poświadczył świeżo 
sam minister oświecenia Bossę. Dotąd sądzono 
nas w kraju, że X. Dr Jaż‘dzewski jest przeci 
wnikiem tej polityki, bo występował jako przeci 
wnik osobistości, reprezentujących ten kierunek 
Tymczasem Dr Bossę, jakkolwiek silnie i słusznie 
zaatakowany przez posła X. Dra Jażdżewskiego 
podczas obrad nad etatem oświaty, wywody swe 
obronne, wypowiedziane w duchu szowinizmu nie
mieckiego, zakończył takim zwrotem: „Ba, gdyby 
wszyscy duchowni polscy byli tak patryotyczni, 
lojalni i ostrożni, jak  X. Dr Jażdżewski, możnaby 
okazać trochę więcej względności" (w sprawie 
szkolnej). Takiego świadectwa jeszcze żaden mi
nister nie wystawił żadnemu z ugodowców! Już 
nawet utrzymują pesym iści, że minister Bossę 
chciał X. Dra Jażdżewskiego skompromitować 
wobec szowinizmu polskiego, żeby mu w szero 
kich kołach polskich zepsuć popularność. Jakko 
wiek wielką jest niedojrzałość nasza polityczna, 
nie sądzę, żeby się ministrowi ta sztuczka udałaś 
Nie pozostawałoby w takim razie X. Dr Jażdzew 
skiemu nic, jak  szczerze podać dłoń tym , z któ 
rymi wspólnie nie zawsze chciał pracować, szu 
kając przymierza z tymi, których dziś potępiać 
musi. Co pocznie, naturalnie przewidywać nie mo 
źna, ale nie można wątpić, że wielki nasz dya 
lektyk — jak  go Niemcy nazywają — zoryentuje 
się doskonale w położeniu i wybierze drogę wła 
ściwą, jaką  mu rozum i sumienie wskażą. Zazna 
czam tylko jeszcze, że minister Bossę w rozpra 
wie z X. Jażdżewskim powoływał się znów na 
znane mowy i wystąpienia galicyjskie, które dały 
powód szowinizmowi niemieckiemu do sformowa
nia swej antypolskiej kosynierki.

Teraz już, po ostatnich oświadczeniach ministra 
Koellera założono w samym Berlinie Zweigverein 
polakożerczego towarzystwa. Na zebraniu odno- 
śnem przemawiał sam prorok polakożerczy p. Ken 
nemann z Klenki, na czele całego zastępu mów
ców, występujących z logiką podziwienia godną. 
Zapewniali jedni, że towarzystwo nie jest polity- 
cznem towarzystwem „walki," a tuż zaraz drudzy 
wołali z patosem, że związek jest tylko przednią 
strażą dla „towarzyszy boju z całej Rzeszy." Snać 
urządzą krucyatę z hasłem: Drang nach Osten 
Dla nas najbardziej pouczającem było zakończę 
nie przemówienia p. Kennemanna. Zakończył on 
zdaniem, że nic nie jest bardziej błędnem jak  tak 
zwana polityka pojednawcza. Les extremes se tou 
chent. To samo co p. Kennemann, twierdzą u nas 
Orędowniki, Gońce, Gazety Grudziądzkie  itp. Cóż 
na to powiedzieć? Chyba powinszować tak rzad 
kiej między przeciwnikami jedności zdań.

A kiedy już tak dużo prawią u nas głośno 
pokątnie o upadku tej polityki, którą p. Kenne 
man za najzgubniejszą, oczywiście dla niemczyzny 
uważa, powiedzmy, że dziś rzeczywiście, jak  to 
bywa koleją rzęczy politycznych, nowsza polityka 
nasza nie może mieć chwilowo widoków na dalsze 
powodzenie; z czego jednakże zupełnie nie wynika 
żebyśmy powracać mieli do dawnej polityki pro 
testu, jak  chcą organa szowinistyczne i „umiarko
wanie liberalne". Polityka protestu okazała się 
najzupełniej bezużyteczną. Trzeba więc teraz stać 
spokojnie na stanowisku zdobytem i czekać, póki 
się znów szanse nie odmienią. Był czas, że mała 
frakcya polska umiała zaważyć w rozwoju losów 
potężnego państwa. Dziś, może i n;e bez naszego 
przyczynienia, zepchnięto nas z tego stanowiska

List otwarty do cara Mikołaja II.

Wspomnieliśmy już wczoraj, że w kołach pe 
tersburskiego towarzystwa krąży list otwarty do 
cara, w którym grupa rosyjskich żywiołów libe
ralnych omawia autokratyczną deklaracyę cara, 
wygłoszoną z powoda znanej petycyi ziemstwa 
twerskiego. Z Berlina dochodzi równocześnie w ia
domość, iż autorem tego listu jest powieściopi- 
sarz rosyjski hr. Lew Tołstoj. Czy rzeczywiście 
on jest autorem, tego stwierdzić niepodobna. Do
tąd faktycznie hr. Tołstoj trzymał się zdała od ży 
cia politycznego, o ile chodziło o aktualne kwe- 
stye polityczne. Być więc może, że w tym wy
padku dla nadania listowi większej popularności, 
wysunięto nazwisko znakomitego powieściopisarza 

rozszerzono mniemanie, iż on jest autorem owego 
listu. List ten otrzymaliśmy z Petersburga. Jest on 
drukowany na cienkim papierze, datowany w Pe
tersburgu 19 stycznia i brzmi w dosłownem tłó 
maczeniu jak  następuje:

Wyrzekłeś swe słowo i ono rozejdzie się po ca 
lej Rosyi, po całym świecie cywilizowanym. Do
tychczas nie byłeś znanym nikomu; od dnia wczo
rajszego stałeś się wielkością określoną, wzglę 
dem której niemasz więcej miejsca dla „bezmyśl
nych marzeń." Nie wiemy, czy pojmujesz to poło
żenie, któreś wytworzył swem „stanowczem" sło
wem. Lecz my sądzimy, iż ludzie, którzy nie stoją 
tak wysoko i tak daleko od życia, jak  ty, i dla
tego mogą jasno widzieć to , co się teraz dzieje 
w Rosyi, łatwo się zoryentują i w twojem i w swem 
własnem położeniu. Przedewszystkiem jesteś źle 
Doinformowany o tych prądacłr, przeciwko którym 
decydowałeś się wystąpić w swej mowie. W ża- 

dnem ziemstwie nie dał się słyszeć głos przeciw
ko samodzierżawia i żaden z członków ziemstwa 
nie postawił kwestyi tak , jakeś ty ją  postawił. 
Stajpostępowsze ziemstwa i ich członkowie nale

gali, albo raczej prosili tylko o zbliżenie cara do 
narodu, o bezpośredni dostęp głosu zgromadzeń 
ziemskich do tronu, o prawo głosu i o to , aby 
irawo stało wyżej od samowoli administracyjnej, 
ednem słowem chodziło o to , aby upadła biuro

kraty czno-dworska zasłona, oddzielająca cara od 
Rosyi.

Oto dążenia członków ziemstw, które ty, za- 
edwie wstąpiwszy na tron, nieświadomy i nie

doświadczony, postanowiłeś napiętnować mianem 
bezmyślnych marzeń".
Dla wszystkich myślących żywiołów społeczeń

stwa rosyjskiego jest rzeczą jasną, kto popchnął 
ciebie do tego nieostrożnego kroku. Ciebie oszu
kali, ciebie nastraszyli przedstawiciele tej biuro
kratyczno - dworskiej zapory, z samowładztwem 
której nie potrafi nigdy się pogodzić żaden Ro- 
syanin. A ty dałeś odprawę ziemstwom za słaby 
okrzyk, jaki się wydarł z ich piersi, z powodu 
ucisku biurokratyczno-policyjnego!

Tyś się uniósł tak daleko w zamiarze obrony 
tego samodzierżawia, w które nie myślał godzić 
żaden z członków ziemstw, iż w „uczestnictwie 
irzedstawicieli ziemstw w sprawach wewnętrznego 
arządu" upatrzyłeś niebezpieczeństwo dla samo

dzierżawia. Taki pogląd nie odpowiada temu sta
nowisku, jakie przeznaczył ziemstwu twój ojciec, 
za którego było ono niezbędnym uczestnikiem

organem wewnętrznego zarządu. A twoje nie-1 odroczony na dni kilka, gdyż księżna marszałkowa 
trafne oświadczenie — nie jest prostym reakcyj-1 zachorowała na lekką influenzę, 
nym zamachem, lecz w niem wyraził się system I Q —  Na restauracyę katedry na Wawelu złożył 
caly- I w kancelaryi książęco-biskupiego Konsystorza p. hr,

Społeczeństwo pojmie wybornie, że dnia 17 sty- Ludwik Dębicki 300 złr. 
cznia przez twe usta przemówiła nie idealna wła- _  Maryan Aleksander S a s  Baraniecki, prof, zwy- 
dza samodzierżawia, za której przedstawiciela Sie- czajny matematyki wyższej przy Uniwersytecie Ja- 
bie uważasz, ale biurokracya, zazdrośnie strzegąca gieiiońskim, umarJ onegdaj w Krakowie. Urodzony 
swej władzy. Dla tej biurokracyi, zaczynając od w Warszawie 8 grudnia 1848 r., ś. p. Baraniecki 
komitetu ministrów, aż do ostatniego unadnika, pobierał tamże wykształcenie gimńazyalne i tam tak- 
jest przedmiotem nienawiści wszelkie rozszerzenie że wstąpił w r. 1865 do b. Szkoły głównej, którą 
samorządu spełeczeństwa nawet na gruncie istnie- Ukończył w roku 1869 ze stopniem magistra nauk 
jącego ustroju państwowego. Ona trzyma samo- fizyko - matematycznych. Następnie kształcił się na 
władnego monarchę po za wszelkim stosunkiem Uniwersytetach w Krakowie i w Lipsku — gdzie 
z przedstawicielami narodu, a  samodzierżcy są po- w r. 1871 uzyskał stopień magistra bonarum ar 
zbawieni możności oglądania icn inaczej, j a k Uium  i doktora filozofii. W trzy lata później otrzy- 
ustrojonymi odświętnie z ikonami i darami. U a ł  na uniwersytecie w Moskwie stopień magistra 
A mowa twoja jeszcze raz dowiodła, iż wszelkie matematyki teoretycznej. W r. 1875 został nauczy- 
usiłowania przedstawicieli społeczeństwa i stanów Uielem matematyki w gimnazyum II w Warszawie, a 
stać się czemś więcej — wszelki zamiar wywnę U d tych obowiązków otrzymał uwolnienie na własne 
trzema się wobec tronu, chociażby w formie naj- żądanie w r. 1881. Od roku zaś 1876, jako docent 
bardziej wiernopoddańczej, o najbardziej piekących prywatny matematyki teoretycznej, wykładał na Uni- 
potrzebach ziemi rosyjskiej -  spotka się li tylko wersytecie w Warszawie bez przerwy do końca 
z surowem odparciem. U  i 884, kierując nadto w latach 1880— 1885 ówi-

Rosyjska myśl społeczna z wielkiem natężeniem Uzeniami studentów z rachunku różniczkowego i cał- 
i bólem pracuje nad rozwiązaniem zasadniczych kowego. Rząd rosyjski przyznał mu w r. 1886 za 
kwestyj bytu narodowego który nie zdołał jeszcze poprzednią służbę rangę asesora kolegiackiego. — 
ukształtować się w stałe formy od czasu wielkie- W r. 1885, powołany jednocześnie na profesora do 
go okresu emancypacyjnego, a niedawno, w latach I Uniwersytetu w Krakowie i do szkoły politechnicznej 
głodu przebył ciężkie wstrząśmenie. we Lwowie, objął na Uniwersytecie Jagiellońskim

i oto w takim czasie, zamiast słów^— obiecują-1 posadę profesora zwyczajnego matematyki i dyrektora 
cych rzeczywiste i czynne zjednoczenie cara z na Iseminaryum matematycznego.
rodem i przyznania z wysokości tronu jawności i Zmarły ogłosił drukiem liczny szereg ściśle facho- 
legalności, jako zasadniczych podstaw życia pań- wych prac z zakresu wyższej matematyki. Są one 
stwowego przedstawiciele społeczeństwa, ze-1 drukowane przeważnie w Pamiętniku Tow. nauk ści- 
brani ze wszystkich stron Rosyi i oczekujący od I słych w Paryżu, a w ostatnich latach także w Roz- 
ciebie otuchy i pomocy, usłyszeli li tylko nowe na-1 prawach wydziału matematyczno przyrodniczego kra- 
pomnienie o twej wszechwładności — i wynieśli kowskiej Akademii Umiejętności. W r. 1882 rozpo 
wrażenie zupełnego odosobnienia cara od narodu, czął w Warszawie pożyteczne wydawnictwo z zapo- 

Zechciej wierzyć, że nawet na najspokojniej-1 mogi kasy pomocy naukowej im. Mianowskiego zbioru 
szych ludziach takie postępowanie wywrzeć mo-1podręczników p. t. „Biblioteka matematyczno-fizyczna"

pomocnik jenerał-gubernatora baron Med 9  ■  
Zwierew, margrabia Wielopolski, jenerał *  ’ 
oberpolicmajster Klejgełs. Hr. Szuwałów • 0Ql4,V  
cny na dworcu z powodu słabości, w. j?’6 0i ‘ 
mierz udał się z dworca ze swym adint 
Stackelbergiem do Belwederu, gdzie od • 6,4 k 
Szuwałowa, poczem powrócił na dworzec *le^ił |,
/ I n  W l n / I n l . .  C 1 Odi. . (

j  do Wiednia.
—  „Kazanie Skargi". Gazeta war»Za,

nosi, że August hr. Potocki przed rokiem <k
.Kazanie 8kargi“ Matejki, do galeryi hr. Mil SpfH i
:a cenę 30.000 rs. z zastrzeżeniem, iż »  „.eW9kk„ I 
  . . . .  - , w  c i ą g u , ®ma prawo cofnięcia się ze sprzedaży. Obecni^o 

się dowiaduje, iż hr. Potocki korzysta 6 “
runku i obraz zatrzymuje w swoim "pałacu
o n o n r ia  V\?.%«i.szawie.

—  Rozkaz dzienny. Chark. Wiedom. 0 
następujący rozkaz dzienny głównodowodząCef  %  
skami okręgu kijowskiego, jenerał-adjutauta n 
mirowa, z 28 stycznia b. r.: „W niektórych 
niach człowiek powinien wiedzieć, że słowo i 7 * 
czynem i że w każdej chwili powinien odpo °" “
n  o  m in  i o b  r/s* n o w n  Q u r l ir io m u  i r a L I . ____za nie, jak za czyn. Sędziemu wojskowemu -*^1 
wnikowi M., za niewłaściwe sądy w prasie’ 0 
wach, o których jest bardzo słabo poinform 
i które nie podlegają jego kompetencyi, wyrażat^ 
ganę. Uprzedzam wszystkich, piszących bredn’ Dj‘ 
nie należy pisywać o wojsku, jeśli kto nie jest V*

gło tylko wpływ przygnębiający i odpychający. Ogłaszał on także "różne artykuły, recenzyeiS •' 10 . * ■ • * •*“ *, , r- \ i - o    oiLjrnuij, icucuave 1 spra-
Dzien 18 stycznia zniszczył tę aureolę, jaką wielu | wozdania, bądź naukowej, bądź pedagogicznej treści 
Kosyan otaczało twoje niewyraźne, młodociane I w miesięcznikach i tygodnikach warszawskich.i i -  m • • ------ ■ , --- ' -------- i " i ijrgou uiKBuu warszawsKicn.
oblicze, iy ś  targnął się na swą własną popularność. W ostatnich latach ciężką chorobą zgnębiony, u-T L 1 • .  ■ •    ■ ■■ liU lH U U #  ggueuiouy, u

Lecz chodzi tutaj nie o samą tylko twą osobi-1 trąciwszy prawie zupełnie wzrok, nie mógł ś. p. Ba 
f l J 10! ™ 11?!0' .Jei ,eii- 8a“ odzierżawie w słowach Jraniecki brać udziału w życiu naukowem i musiał. ‘ , ----------------- , ”  — uuńiuu w ajuiu uauKuwem i musiai
i w czynie identyfikuje się z wszechwładztwem zaprzestać wykładów w Uniwersytecie. Przez śmierć 
biurokracyi, jeżeli ono możliwem jest tylko przy ś p. Baranieckiego, ponosi świat naukowy polski do- 
znpełnem milczeniu społeczeństwa i przy ciągiem tkliwą stratę. Przy wielkich zdolnościach i praeo- 
działaniu czasowych jakoby przepisów o wzmo witości, byłby ś. p. Baraniecki wzbogacił naukę nie- 
cmonej ochronie osoby cara — sprawa jego prze- jednem cennem studyum, ale niestety ciężka choroba 
grana ; ono samo kopie grób dla siebie i wcze-1 stargała jego siły i zbyt wcześnie przecięła pasmo
śniej lub później, lecz w każdym razie w nieda-ljego zasłużonego żywota.
lekiej przyszłości padnie pod naciskiem żywych — Nabożeństwa żałobne za spokój duszy ś. p. 
sił społecznych. Ty sam swemi słowami i swem I Dr Bronisława Paleczuegro, b. seknndaryusza szpitala 
postępowaniem nasunąłeś społeczeństwu tę kwe- św. Łazarza, odbędą się w pierwszą rocznicę jego 
styę, której jasne i otwarte postawienie jest już I zgonu w piątek 1 marca b. r. o g. 9 rano w ko- 
grożbą dla samodzierżawia. Tyś rzucił ziemstwom ściele św. Barbary i w sobotę 2 marca b. r. o godz. 
a wraz z niemi i całemu społeczeństwu rosyjskie- 9 rano w kościele 0 0 . Franciszkanów,
mu wyzwanie, a im nie pozostaje już teraz nic I —  Z teatru. Dyrekcya teatru przesyła nam na
lanego, jak  świadomie zrobić wybór pomiędzy stępujący komunikat: Z powodu zgonu J. C. W. Arc. 
postępem a samodzierżawiem. . Albrechta, orkiestry wojskowe przez dni ośm publi-

Prawda, swą mową wzmocniłeś żarliwość połi-|cznie występować nie mogą. Teatr zatem przez czas'  •  « i   I  ---------  ^  i c o n  a a t c u i  p iŁ O Ł

cyjną tych, którzy służbę autokratycznemu mo Iten pozbawionym być musi muzyki antraktowej 13
n  fi wOfff /> n  t*in rł»n - n  r«7 4-1«*% m  ^ ^ ~ . . — —. .      I 1 t . . _

o w , • «/----------------- —— i *— J  »«uoi uiuoji outi aa tu n c j i  o
narsxc upatrują w tłumieniu społecznego samo* I pułku; w sztukach zaś, które wymagają przegrywek
rządu, jawności i legalności; tyś wywołał za* I muzycznych i melodramów, posługiwać się będzie ma*
chwyty tych, którzy służyć gotowi każdej sile,Iłym kompletem, złożonym z artystów miejscowych 
nie troszcząc się o ogólny interes, a w oniemieniu I oraz paru członków, sprowadzonych z orkiestry lwow- 
społeczeństwa i w samowoli znajdują najdogo-1 skiej opery. Ze względu na to, że ustawienie sceny 
dniejsze warunki dia swych osobistych i ciasnych I do przedstawień Hanusi wymagać będzie każdorazowo 
stanowych korzyści. Lecz całą spokojnie do po-1 dłuższego czasu z powodu lichych urządzeń techni- 
stępu dążącą część społeczeństwa — tyś ode-1 cznych nowego teatru, sztuka ta dawaną będzie na- 
pchnął. I dal dla uniknięcia zbyt długiego antraktu, na rozpo-

A te czynne siły, które nie mogą się zadowolnić I częcie wieczoru. Ponieważ zaś sala z chwilą rozpo- 
walką trudną i powolną, pełną ustępstw i kompro-1 częcia przedstawienia musi być zupełnie ciemną, upra- 
misów na grancie istniejącego porządku — dokąd sza się Szan. Publiczność o punktualne zebranie się 
one pójdą? Po twej szorstkiej odpowiedzi na naj I przed rozpoczęciem uwertury, 
skromniejsze i legalne postulała społeczeństwa ro-1 — Zakończenie karnawału tegorocznego w Kra-
8yjskiego czem, jakimi dowodami utrzyma ono I kowie zaznaczyło się dwiema bardzo ochoczemi zaba- 
na drodze legalnej 1 uchroni od zguby naj bar-1 wami. W poniedziałek odbył się świetny bal na Szlaku 
dziej wrażliwych 1 uzdolnionych, niepohamowanie I u hrabstwa Stanisławów Tarnowskich, który przecia- 
rwących się naprzód synów swych?! L nąl się do rana. Wczoraj zaś w ostatni wtorek sal'a

A więc, jaki wpływ wywrze na społeczeństwo I hotelu Saskiego zapełniła się zebranemi na piknik, 
rosyjskie twe pierwsze, bezpośrednie zwrócenie I Rozpoczął go obiad, po którym około godz. 7VQ po- 
się do jego przedstawicieli ? Nie mówiąc już o I ważne dźwięki poloneza wezwały biesiadników do 
ryumfujących, o których nicości 1 bezsilności spo [tańca. Zakończenie zaś stanowił krakowiak, w któ- 
ecznej wkrótce sam się przekonasz m ow a|rym zapaj młodzieży udzielił się i starszym, pamię- 

twoja u jednych wywołała uczucie obrazy i przy [tającym „jak to dawniej u nas tańczono krakowiaka." 
gnębienia, po których jedne żywe siły społeczne[ 2  uderzeniem północy ustała muzyka, a chwila wy- 
rychło się opamiętają i przejdą do uporczywej i | poczynku przed rozejściem się do domów zamieniła 
świadomej siebie walki, o konieczne dla nich pole [ 8ję w rozpamiętywanie licznych wrażeń i wspomnień 
do działania; u drugich zaostrzy ona postanowię j ożywionego, zwłaszcza pod koniec, karnawału. Nie 
me walczenia wszelkiemi środkami z nienawistnym [zapomniano przy tem i o wdzięczności dlaprowadząeych 
s tro jem . [tegoroczne tańce, mianowicie pp. Jana Gorayskiego,

l y ś  pierwszy rozpoczął walkę, a walka nie | nieobecnego w dniach ostatnich z powodu żałoby woi
1^0 nlll C r f \ ounlr oń no uioKio I • . . .  « ti  * ■* . . . .

nym pisywać prawdy i ze zrozumieniem rzeczy. * 
rzeoz co do osób: z temi się rozprawię!“ ’ -

—  Z Ebelsberg, w górnej Austryi, donoszą n 
że dnia 8 b. m. zmarł tam w 53 roku życia hr?p*te| 
ciszek W a l l i s ,  jenerał-porucznik, ożeniony z u*’ 
gorzatą Rodakowaką, córką Józefa, a bratanica f  
Henryka Rodakowskiego. *

— Nekrologia. Dnia 20 bm. umarł w Popenj 
nie pod Ujściem solnem, powiat bocheński, Ale]JJ 
der S o b o l e w s k i ,  rotmistrz obrony krajowej 
służbą i właściciel dóbr. Urodzony w Nieprześni tT 
wiat bocheński w r. 1825, uczęszczał do gimnazv!° 
w Bochni w latach 1836 — 1841, końćzył
we Lwowie w roku 1842— 1843, następnie wyd2 ! 
prawniczy na uniwersytecie w Wiedniu w w .? 
1844 — 1846. W burzliwym roku 1846 podejrzą!
0 udział w spisku rewolucyjnym został aresztować
1 siedział parę miesięcy w aresztach w Bochni, % 
śniczu i we Lwowie. W r. 1849 wstąpił jako ’kadet 
do 3 pułku ułanów imienia arcyksięcia Karola, ^  
był w pułku tym kampanię we Włoszech i doataj 
za waleczne i wzorowe zachowanie się w bitwie pod 
Nawarrą pisemną pochwałę od przełożonej komendj 
brygady. Zmarły dosłużył się w 3cim pułku ułandi? 
rangi nadporucznika, wystąpił jednak w roku I853 
z czynnej służby, obejmując zarząd majątku rodzin, 
nego Nieprześnia po śmierci swego ojca. Po sprze- 
dąży majątku tego wskutek rozdziału pomiędzy ro- 
dzeństwo, przeniósł się do Wiśnicza w r. 1862, ko. 
piwszy tamże realność. Od roku 1862 — 1870 brat 
czynny udział w pracach publicznych i zjednał sobie 
zaufanie współobywateli, a rada gminna w Wiśnicza 
nadała mu honorowe obywatelstwo. Kupiwszy w r, 
1882 Popendzynę małą, osiadł tamże i szczególnie 
podczas wylewu Wisły w latach 1884, 1888 i 1893 
zasłużył się energicznem podjęciem akcyi ratunkowej. 
W r. 1880 został śp. Sobolewski mianowany rotmi- 
8trzem przy drugim szwadronie ułanów nieczynnej 
obrony krajowej, a w r. 1884 wskutek nadwątlo
nego zdrowia przeszedł w stan pozasłużbowy. Po- 
grzeb śp. Sobolewskiego odbył się d. 23 bm. w Uj
ściu solnem przy licznym udziale obywatelstwa z oko
licy i kolegów z 2 pułku ułanów. Zmarły zostawił

nę i ociemniałego syna.
— Dnia 26 b. m., w Nowem Mieście nad Pilicą, 

umarł O. P r o k o p ,  Kapueyn-jubilat, w 84 roku ży! 
cia. Nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy od
prawi się w kościele 0 0 . Kapucynów w piątek o go
dzinie 9 rano.

śeażF M  mlejfaS& Ieg-o
w  SŚL ipaiw w le.

We czwartek 28 b. m .: Hanusia  (Haneles Himmel- 
fahrt), marzenie senne w 2 częściach, a 3 odsłonach 
G. Hauptmana; zakończy: A n tea , dramat w 1 ak
cie W. Okońskiego.

W piątek 1 marca: Lysistrata  (Wojna i pokój), 
komedya w 4 aktach podług Arystofanesa, ułożył St. 
Kożmian (przedstawienie popularne).

W sobotę 2 marca: Hanusia i Antea  (jak wyżej). 
W niedzielę 3 marca: Dramat jednej nocy, poe

mat dramatyczny w 1 akcie Anrelego Urbańskiego, 
oraz Hanusia (jak wyżej).

caże długo czekać na siebie.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi:

W m i e j s c u  na Marzec . .
Od 1 Marca do 30 Czerwca . . „

(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 
do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

Z przesyłką pocztową w państwie

skowej, i zwłaszcza hr. Edwarda Mycielskiego.
—  Wystawa etnograficzna otwartą będzie w nie

dzielę dnia 3 marca o godz. 10 zrana w gmachu 
Uniwersytetu (Collegium novum) na I piętize. Mie
szkańcy Krakowa będą mieli rzadką sposobność obej
rzenia zbiorów, przywiezionych przez prof. Józefa Sie- 

x .  i miradzkiego z Ameryki południowej, a ilustrujących 
obyczaje tamtejszych nawpół dzikich mieszkańców. 

6‘80 | Bliższych szczegółów o tych ogółowi tak mało zna
nych krainach, dowiedzieć się będzie można z od
czytu, który w tymże dniu o godz. 5 po południu 
wygłosi umyślnie w tym celu przybyć mający ze 
Lwowa prof. J. Siemiradzki. Widoki ze zwiedzanych

Dnia 26 lutego rano śnieg, pochmurno, wie
czorem i w nocy pogoda; termometr od —0"7 spadł 
wieczorem na — 10-1 C. Barometr nisko opadł; o 
godz. 7 rano dnia 27 lutego stan jego był 729,5> 
mm., termometru —14-4 O. Wiatr wschodni.

We czwartek dnia 28 b. m .: Romana opata.

Nowella Guy de Idanpassanta.

Austryackiem na Marzec . . . .  zlr. 2-501 S E K
8 "— Iza pomocą niknących obrazów, rzuconych na ekran. 

—- W yścigi. Sekretaryat Tow. między nar. wyści
nr* l*/\*xnVTAlx «TT U 1*A JfAIiriA KrflCTT1nfłA*Vt*n _ X —

Od 1 Marca do 30 Czerwca . . . 
‘Z przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na Marzec . . . .  
Od 1 Marca do 30 Czerwca . . .

W Podgórzu przyjmuje p r z e d p ł a t ę  na

marek 6 | gćw konnych w Krakowie zawiadamia właścicieli sta 
2 Q jen, że zapis koni do biegu IV „Nagroda dyrekcyi" 

z dotacyą 10,000  koron przypada na dzień 1 marca b. r. 
Ślub. W niedzielę 24 b. m. w kościele św.

Czas księgarnia Władysława Poturalskiego. I Szczepana na Piasku w Krakowie odbył się ślub 
—    — -- -  -lp.  Feliksa Gątkiewicza, zastępcy nauczyciela w Sam-  Prenumerata liczy się tylko od

pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu
borze, z p. Stefanią Fraudetzką, córką śp. Alojzego 
Fraudetzkiego, lekarza wojskowego, i Tekli z Nowa
ckich. Błogosławieństwa udzielił X. Antoni Stańko, 
kolega i przyjaciel pana młodego.

—  Wiedeń nie oglądał podobnego nagromadzenia 
ludzi, jak wczoraj, podczas pogrzebu arcyksięcia Al
brechta. Obliczają, że pogrzebowi przypatrywało się 
300.000 — 400.000 widzów. Pomimo dwukrotnego 
rozerwania wojskowego szpaleru, porządek był do
brze utrzymany i nie było poważniejszych wypadków, 
Wojsko wyruszyło w sile 39 batalionów piechoty i 
7 szwadronów jazdy. Pochód pogrzebowy postępował 
z Burgu do kościoła 0 0 . Kapucynów przez pół go-

wojsko

K r a k ó w  27 lutego.
—  Ślub k8. M arszałka. W sobotę o godz, i i  

rano odbył się w kościele parafialnym w Maciejowi
cach ślub J. E. księcia Eustachego Sanguszki, mar
szałka krajowego Galicyi, z hr. Konstancyą Zamoy-1 - —  --------  ..
ską, córką ś. p. Stanisława i Róży z hr. Potockich dżiny. Gdy zwłoki zbliżyły się do kościoła, wojsko 
z Podzamcza. Związkowi temu błogosławił dziekan [dało salwy karabinowe, a jednocześnie rozległy się 
garwoliński, a dawny proboszcz maciejowicki, X. | salwy armatnie dwóch brygad artyleryi, ustawionych 
Okniński, w asystencyi trzech innych kapłanów. | w odleglejszych punktach miasta. Po ostatniej salwie 
W orszaku ślubnym brało udział około trzydzieści wojsko sprezentowało broń, przyczem wszystkie kapele 
osób z najbliższej rodziny. Po ślubie odbyło się wojskowe odegrały hymn ludowy, 
w Podzamczu śniadanie, podczas którego nadeszło — P rzez W arszawę przejeżdżał onegdaj w. ks 
przeszło 100 telegramów z powinszowaniami ze wszyst- j Włodzimierz, udając się do Wiednia na pogrzeb śp. 
kich stron. Wyjazd państwa młodych do Gumnisk l arcyksięcia Albrechta. Na dworcu powitał w. księcia

Małżeński związek p. Lebrument z pamią Jo
anną Cordier nie zadziwił nikogo. Pan Lebrument 
nabył kancelaryę notaryalną od notaryusza Papil- 
lon, trzeba mu było, ma się rozumieć, pieniędzy,, 
by zapłacić za kancelaryę, a panna Cordier miała 
300 OCX) franków posagu w gotówce, banknotach 
i papierach wartościowych, opiewających na oka
ziciela.

Lebrument był bardzo przystojnym chłopcem, 
miał dużo szyku, szyku notaryuszowskiego, pro- 
wincyonalnego, ale koniec końców był to zawsze 
szyk, którego tak mało się spotyka w Bontigny- 
le Rebours. Panna Cordier posiadała wiele gracyt 
i świeżości, gracya ta była cokolwiek wymuszona 
a świeżość trochę zwiędła, lecz w rezultacie była 
to piękna, powabna i miła panna.

Obrzęd zaślubin poruszył całe Boutigny. Za
chwycano się nadzwyczajnie nowożeńcami, którzy 
udali się natychmiast do gniazdka rodzinnego, by 
w niem ukryć swe szczęście małżeńskie, postano
wiwszy po upływie pewnego czasu przejechać się 
do Paryża.

Szczęście ich pożycia małżeńskiego było zupeł
ne. Pani Lebrument uwielbiała swego męża a  on 
pieścił ją , jak  małe dziecko. Po upływie tygodnia 
tego słodkiego pożycia, p. Lebrument rzekł do 
swej małżonki: jeśli chcesz, pojedziemy w przy
szły wtorek do Paryża. Będziemy się tam bawić 
wesoło, pójdziemy sobie do teatru, do kawiarni,, 
używać będziemy na wszystkiem....

Joanna podskoczyła z radości:
— Ależ tak i tak! jedźmy jak  najprędzej.

_ On zaś mówił d a le j: a  ponieważ nie trzeVa e> 
niczem zapominać, uprzedź twego ojca, aby miał 
w pogotowiu twój posag, zabiorę go przy sposo
bności i spłacę p. Papillon.
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CZAS ■ Czwartku'28 Lutego’,1895.

— Ależ naturalnie, uprzedzę ojca jutro rano.
Następnego wtorku, teść i teściowa odprowa

dzili na dworzec córkę i zięcia, udających się do 
stolicy.

Teść m ówił: zapewniam cię mój zięciu, te  jest 
to wielką nieprzezornością wozić tyle pieniędzy 
w tece. Zięć uśmiechnął się tylko.

— Nie niepokój się drogi teściu, przyzwycza-

Telejęramy biura koresp.
_  _ _______  ____  ________ ____  _____ __ ____________________ _____________________  27 lutego. Eks-kedyw

Inspektor omnibusów zbliżył się i zapytał kon-’
doktora:

m um ie :I --------- | " £ ^ . V S ' n t a S S .  u i T i t ™  b «
-  M ąt opuścił tę  panią w drodze. £ “ » S T p U ip  W irtem hersk. nie mogli z powoda t t l e d e ń  27 lutego. Prezes ministrów Banfły głosowania wniosek E vere tta , w« r ^ W

jego ks. ł i l i p  w ir  bnnfornwul -m o ra i  orzed południem z Plenerem aby współdziałał z innemi mocarstwami na mię-

I piechoty. Przez to stały stan tych pułków na sto-1 K o n s t a n t y  n o p o l
e pokojowej podwyższony zosUnie o 43 żołnierzy. Izmaił-basza jest umierający. Jaao  swoj^ 
Cesarz zarządził utworzenie z dniem 1 września wolę, wyraził on życzenie, aby ciato jego 

Ir. 1895 nowej (czternastej) szkoły kadeckiej w Ka-1 mowano i przewieziono do

jony ja  jestem do tego. Pojmujesz, że przy mo
jem zajęciu zdarza mi się nieraz, że wiozę ze I z tego, co jej się zdarzyło. Gdzie pójść? Co zr 
sobą i milion. Tym sposobem przynajmniej, uni-

I konferował wczoraj przed południem z Plenerem I aby współdziałał B i
i Kallayem w południe wziął udział w obiedzie dzynarodowej konferencyi dla powstrzymania wa- 
u prezesa Ministrów Windiscbgrktza, a wieczorem hań relacyi wartości słota i srebra, 
odjechał wraz z innymi ministrami węgierskimi do L o n d y n  27 lutego. Biuro Reutera dowiaduje 
Budapesztu 8*9> *e car ofi»rowaJ sUnowisko ministra spraw

M e r l i n  27 lutego. Na wczorajszem posiedzę-1 zagranicznych rosyjskiemu ambasadorowi w Lou-

Na to inspektor odrzekł: Dobrze, nic to takiego -  — r . nrfw>*vat/\A*ia,>b
strasznego i rzekłszy to, odwrócił się. I słabości wziąć udzi y P S

Joanna puściła się wtedy usznłommna uUc«t bowycK , 6 wieczorem odbył się w Bur-
zanadto wzruszona, aby mogła sobie zdać sprawę Wczoraj g którvm bvli obecni- cc-1
z tego, co jej się zdarzyło. Gdzie pójść? Co zro- gu o b i a d U t a u j j , -
bić? Co się z mm stać m ogło? Czemu przypisać sarz Wilhelm, w ieiai ^  a rcy k siążeu  i ar- — - ______________   —  - -

kam y masy formalności i zwłok. Bądź spokojny I należało jego zniknięcie: pomyłce, zapomnieniu, lani zagranic* i ą  V d  arcyksiążęta, którzy są uiu parlam entu toczyła się w dalszym  ciągu dys- dynie Staalowi.
te śc iu ! Iczy też trudnemu do pojęcia roztargnieniu? JeM j*  l m a r  y ^  ąz g u , PJ Qad refor[uą ' karbow ą. Dep. Enneccerus za- M o w y  J o r k  27 lutego. W edług doniesień

Konduktor zaw ołał: do Paryża, proszę wsiadać!! Miała w kieszeni 2 franki. Do kogo się tu udać ? włascicie P uiemjeck; mia ł na gobie mundur I znacza, że projekt usuwa szkodliwą chwiejność z Havanny, kilka rewolucy jn y ^ i _ partyj _ szc ęło
Państwo Lebrument wsiedli pospiesznie do w a-|W tem  przypom niała sobie, że kuzyn jej Baral jest p ru sk ie , huzarów Cesarz niemiecki złożył I pozycyj budżetu i wzmocni adm im stracyę finan- powstanie w rozmaitych częściach y py ,y.

gonu , w którym siedziały już dwie stare dam y. I naczelnikiem wydziału w ministerstwie m arynarki c k i e wizytę arcyksiążętom  i zagra sów. Zmiana, żądana przez dep. L iebera, jest me- Między wojskiem a
Lebrument nie był kontent z tego towarzystwa,I i mieszka w Paryżu. Miała właśnie tyle pienię-Jdtis j jfK;a*etom a po południu przyjmował I bezpieczna. Narodowo-liberalni byli zawsze zwo-1 tyczki. Wielu separa ys o _________ •________

gdyż był namiętnym palaczem, a w obecności dam I dzy, ile potrzeba było na opłacenie fiakra; zaw o-lm czny ą s > I lennikami samodzielnego oparcia finansów pań-1
nie sposób było palić. lała więc fiakra i kazała się odwieść do kuzyna, rewizyty. U jech a ł wczoraj z powrotem stwowych na podstawie własnych przychodów, A dm inistraoyi „ C z a s u l‘

Pociąg ruszył wreszcie i podróż do Paryża Spotkała go w łaśnie, gdy wychodził d o s w e g o  J więc i teraz głosują za projektem . —  Saski mi- „  tablice pam iątkow ą d la  ś. p. ks. Marceliny
trw ała tylko godzinę. K iedy znaleźli się na dworcu I biura. Niósł, podobnie jak  Lebrument, w ielką tekę niem iecki udał się o godzinie 5 po p o -ln is te r  skarbu W atzdorft, podnosi niemożliwość u- zartorvgk jej złożyli: L. Z. 1 złr., K. K. 1 złr.,
Saint-L azare, Lebrument rzekł d o  ż o n y :  jeśli pod pachą. Wyskoczyła z powozu, wołając: | , nHn1T?.M Zo z -   ~  Cl  n«ń„tw nrzv o b e e r - «Czartoryskiej zmzyu
chcesz moja droga, zjemy najprzód śniadanie na I 
bulwarze i wrócimy tu następnie po kuferek.

Zgodziła się natychmiast: tak chodźmy zjeść| 
śniadanie do restauracyi. Czy to daleko?

— Tak, dosyć daleko, ale to nic nie szkodzi, 
wsiądziemy do omnibusu.

— Dlaczegóż nie mamy wziąć fiakra ?
Zaczął ją  burczeć, śmiejąc się: to ty taka je-1

steś oszczędna, za pięć minut jazdy fiakrem chcesz! 
płacić po sześć sous, na minutę, jak widzę, nie 
chcesz sobie niczego odmawiać. I  „

— Praw da, nie zastanowiłam się nad tem. I przygodą, wreszcie zapytał:
W tej chwili właśnie przejeżdżał wielki omni-1 — A jakże dziś rano, czy był spo ojny, AOsiy ziozvi --------- , , , n  2

bus. Lebrument zatrzymał go i wsadzając do I zdradzał jakiego podrażnieniar I • w:.m n . dzisiai orzed południem przyjęty zo-l nowych podatków. p. , u, i . ,  . . , .
t m  M H l S  '  ■ Ależ przeciwnie, był w zupełnie normabiem mieckiemia, F ranciszka Józefa na audyen-Ijekt, który podkopuje samodzielność zarządu skar- l za  fra n c u sk a  i w ied eń sk a  k u ch m a. —

■ stał przez cesarza r< ^  am ba- bowego poszczególnych państw . -  Dep. Hug w ita |
. “ r r  i . . i i_il„  notolonio orlminiatrar

sam a? Cóż tu robisz,

— Henryku! Henryku!
Zatrzymał się zdziwiony.
— Jo an n a? ... tu ta j? ...

I skąd się tu wzięłaś?
W yjąkała, zanosząc się od płaczu:
— Mąż mój zginął mi przed chwilą
— Zginął, gdzie?
— W omnibusie.
— W omnibusie?.

I O d w i e d z i w s z y  Kalnokyego,“powróciłIchwiejności wydatków na cele wspólne fleszy . 
l ! ^ “! f I n ó l . o d z i m e  do Burgu. Poobiedzie fa- Dep. Bebel zwalcza projekt, który prowadzi jedy

| nie do podwyższenia podatków pośrednich i prze
- 5 5

mUhhfvm° oożegna^się cesarz z członkami cesar-1 nie do podwyższenia podatków posreamen i prze-1 
miiijuy P f  • „hał o godzinie 7 i pół do I mawia za bezpośrednimi podatkami na cele Rze-|
skiego niemmekiego Eulenburga, u którego I s z y .— Pełnomocnik bawarski Stengel staje w o-1 (Artykuły w dziale tym mo poc c i ą  j  yi)
anobasadora niemieckiego Ł ^ e  .u g , g i bronie projektu i wskazuje na system podatkowy
^W ien iec  od cesarza niemieckiego złożony zostali bawarski. — Pełnomocnik weimarski Heerwart 

, .  - frnnmie o godzinie 5 i pół po południu przez przepowiada, że następstwem odrzucenia projektu
Cóż to za dziwna hiBtorya. |    iAn^rałów. I będzie wzrastający niedobór poszczególnych państw. I

Opowiedziała wszystko z płaczem. I jednego z p  lntego Ks. Mikołaj wirtemberski I Dep. Kardorff wita projekt jako właściwą drogę I
Kuzyn słuchał uważnie, zastanawiał się nad tą w i e o * «  wieczorem; wielki ks. Fryderyk do uporządkowania państwowych finansów. — Se- 

« rP.B«ńA *anvtał: | o d j e c h a ł  wczoraj wiec u , Ikretarz stanu Posadowsky odpiera zarzut, jakoby

Hotel Bristol
w Wiedniu I. Karntnerring Nr 7.

nieibadeński dzisiaj rano. Pesarzowi nie-1reforma skarbowa miała na celu przeprowadzenie! ’ . . t  A XT .
Ks. Aosty złożył wczorajiwizyj^ cesar o I . datków. _  Dep. Rickert zwalcza pro- E le k try c z n e  o ś w ie tle n ie , re s ta u ra c y a . N a j-

Pierwszorzędny hotel

usposobieniu.
— Czy dużo miał pieniędzy przy sobie i
— T a k , miał właśnie mój posag.
— Twój posag? .. Cały posag?
— Całkowity... Miał właśnie płacić za nabytą

kancelaryę. .
— A więc, kochana kuzynko, małżonek twój

musi w tej chwili pędzić do Belgii...
Nie zrozumiała go jeszcze.
_  Jakto mówisz kuzynku, l ^ ^ T r o 8 ^ 8 ^  gdzie niezastawszy w domu^w

cyi pożegnalnej. “^na^którem^obeenTbył I z"radoścfą ustalenie’ administracyi ska'rbowej, nie I
tfSnokv Ks Aosty r  ńiem ieoS książęta byli I może się jednak zgodzić na osłabienie klauzuli 
Kalnoky. Ks. Aoely■ c  b ^  da Frankensteina. — Dep. Richter polemizuje z r e - l
WCZ° raJ “ S k i U a w U  wczoraj w ieczo rem U zen tan tam i; państw Rzeszy i oświadcza że pro-

P iw o staropilzeneckie.
(10 25-27)

Kalnoky. Ks. Aosty i• i i • _   Ln i ’rim  hoi>innna ■ i* i anivcnntuiuQ. »«>» • r -------j  i m _ a_ ■lecznica dla cno*
Cesarz niemiecKi zaua™  | f i t t  nifi nsirnie* medoboru na który się skarżą I r y c l i  n a  p ł u c a  w dolinie GOrbersdorfskiej

L r S r J t t S e ?  dPl DyOCywyZżsLgo to- Jposzcz‘ególne państwa. -  Dep. F « * e , Enneccerus ^byli także panowie, jakoteź aamy wyższego io- poglądów przeciw zarzu- podnoszącem się wzgórzu 549 metrów n. p. m. za-
warzystwa. Cesarz złożył karty u ^granicznych poczem Izba chwycą obecnie swych gości kuracyjnych wspa-

No, mówię

wnętrza żonę, powiedział jej bardzo szybko: Siadaj, 
ja wdrapię się na impćriale, żeby wypalić papie
rosa przed śniadaniem.

Nie miała czasu odpowiedzieć mu, konduktor 
pomagając jej wejść na stopień omnibusa, popchnął 
ją  cokolwiek i nim się spostrzegła, siedziała już 
na ławeczce w omnibusie i mogła zaledwie doj
rzeć nogi swego męża, gramolącego się po schod
kach na wierzch omnibusa. Wypadło jej miejsce 
między jakimś mężczyzną, od którego mocno czuć 
było fajaę i jakąś podżyłą damą, woniejącą pi
żmem. Reszta pasażerów składała się: z chłopca 
z handlu korzennego, robotnicy, podoficera piechoty, 
jegomości w złotych okularach i kapeluszu z ogro- 
mnemi zagiętemi skrzydłami, wystającemi jak dwie 
rynny, z dwóch jakichś pań skrzywionych, które 
minami swerui starały się wyrazić, że godne są
lepszego towarzystwa, z dwóch Sióstr miłosierdzia | kuzyna, wcią ^ ^ j ^ ą ^ J ^  ^
i karawaniarza. Całe to .  _ _ _
jak  kolekcya żywych karykatur, wzięta z jakiegoś 
muzeum ruchomego ~
woływały karambole 0.„ .., K—  ----  . -
pasażerów, którzy pomimo to mieli śpiące miny. I otworzyła

przeeiai w? „ e c  S ,  £  p V « o »  r.d ? 6w --------------------------------------

tw*j przywłaazÓByl .obie p.»a6 i
z nim do Belgu. Oto, co myślę o tej przygód „ omhaa»flnra Enlenbnrea wraz ze

orzekazała projekt komisyi tytoniowej. Iniałą ----------------------. . .
l i e r l i u  27 lutego. Na wczorajszem posiedze- bersdorf z powodu wysokości swego położenia na-

niu Izby deputowanych sejmu pruskiego toczyła daje się zarówno dobrze na leczenia w zimie jak
się w dalszym ciągu dyskusya nad etatem oświaty, w lecie. Kurhaus z 76 umeblowanymi pokojami,
Poseł Sattler oświadcza, że upoważniony z o s ta ł  c e n t r a ln e m  o p a le n ie m  ró w n o  o g r z a n y m i,  a w parku

S u r .  wzięta z fakiegoś I koło nich, kuzynek, dbały o swą opinię, j a k o ' ^ J j ® kf “ v f oa; X l u b  w zakresie dlfałanfa publicz-1 niemiecku, nie zaś w języku obcego _ narodu (!). | stronach z dwoma wygodnymi balkonami_nadają

żył śniadanie u ambasadora Eulenburga wraz zeStała jeszcze w osłupieniu, wreszcie rzekła: 
nikczemnikiem !

razem~przychodzą pod 
też dać co zjeść, ja  muszę iść d o Jo Lnajważniejsze przepis^. I E a r e z S ^ w o ^ T e  | tak  mierne, że stają się przystępjemi na-

niech ona sama opowie ci, jak  się 
widzenia z wami!

kaeaniec w obec’którego dotychczasowa praktyka I Niezaspokojenie uprawnionych życzeń przyczynia 
' . . ■ Młodoczesi zw alczają |się właśnie do rozrostu wielko-polskiej agitacyi.

D z ia ł  e k o n o m ic z n y .

na Prądniku.
T a r g  n a  n i e r o g a c i z n ę .

?  S ż T ! 5 5  na- nauki szkolnej jest religijn wychowanie na pod- 
L"rv iedvnie wyjątkowo karane były więzieniem. |  stawie wyznaniowej. Szkoła musi się opierać o 

W i e d e ń  27 lutego. Komisya budżetowa obra-1 Kościół. — W ciągu dalszej dyskusyi uzasadniali
.  1 1  * I   n  A  a  .1  n n  n f l A  1X7 t !

bedzie dziecinną igraszką. Młodoczesi zwalczają się właśnie ao rozrosiu wiemo-pm»^j
tvlko centralizm. Mówca żąda dalej, aby omawia |Poseł Glattfetter zaznacza, że głównym celemI . hord™
f  . u „   „...Ar,;0 r.«iit,rn^nAi na-1 nauki szkolnei iest relieiine wychowanie na pod-1 przyjmuje wszelkie roboty rzeźbiarskie po bardzo

się opier--1 ~ 1 — Ł  u
yi uzasad

idowala'wczorai nad rozdziałem' zarząd finansów.“ l członkowie centmm swoje skargi, że katolicka I _ _ _  _ _
krakow skiego  Z aW adu kontum acyjneflo  ^  d i a  do ieo, 1 s ty czn ia  1895 r. w e

dnich p“ c z y n S  zarządzenia powinny zapewnić rektor Kugler polemizował z wywodami mówców, w łaSn y  z a rz ą d

8“ ” p- prze-
“ * , -orw-r .1 - -  rlln nfunrilT olrOrht

dla mnie.
Siostry miłosierdzia zatrzymały omnibus i wy

siadły. Omnibus ruszył znów i znów się zatrzy
mał. Wsiadła czerwona i zadyszana kucharka.

— Jednakże ta restauracya znajduje się dalej, 
niż sądziłam — pomyślała Joanna.

Pasażerowie wciąż się zmieniali. Omnibus toczył 
się ciągle naprzód, zatrzymywał się na przystan
kach i znów puszczał się w dalszą drogę.

  Ą jakżeż to daleko 1 — mówiła sobie Jo
anna. Żeby też mąż mój nie zasnął na imperialu 
i nie spadł jeszcze ztamtąd! Od kilku dni był 
bardzo zajęty, męczył się bardzo.

Po upływie pewnego czasu, wszyscy pasażero
wie wysiedli 
Konduktor 
iż pasażerka
wtórzył znów okrzyk: Vaugirard! Joanna spoj
r z a ł a  n a  n i e g o ,  zrozumiawszy, że konduktor zwraca I W ł e d e £  25go lutego. —  Na dzisiejszy targidyskusyę w galicyjskim Sejmie o katastrze grun  --------------   ~  „

się do niej, bo nikogo już w omnibusie me było dzono W(fłów galicyjskich i z Bukowiny J  y 5 tywa układów oodstąp.emu
i zapytała: Gdzież jesteśmy? 864 węgierskich 2203, niemieckich 1815; razem Minister skarbu podnosi, odpowiadając na za-1Pismo, obejmujące 212 stron zawiera dyplorn

No przecie już parę razy wołam, że w F a « -|4882 t k Płacono galicyjskie 54—58, osobli- ty Kaizla, że rząd bada pilnie dotychczasowe I tyczne akta, jakoteż daty handlowe i statystyczne
. .  i.,i.łor | wc 6() Qe Węgierskie 52 58 ,1 niepomyś1ne położenie przemysłu cukrowniczego, ustala granice panstwa Kongo i ,

osobliwe 6 0 - 6 4 ,  niemieckie 5 8 - 6 0 ,  osobliwe 0  &  można obecnie sądzić, przesilenie to me prawa pierwokupu, neutralinośc, i 
6 2 —67 złr. za 100 kilo mięsa. |przybierze większych rozmiarów; raczej należyjnomicznej, długów panstwowych i źródeł dochodu.|

M ieczysław  S zatkow sk i
r z e ź b i a r z

B e r l i n  27 lutego. K rem  Ztg potwierdza wia-

przystępnych cenach.
Ulica Dietlowska N r 89 w Krakowie.

Hotel Europejski
( w e  L w o w i e  — i* l a e  M a r y a e t e i )

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan.
-r> i 1 • f    1 a nnilnnm n O 07ATY1 fitjirjł.-

 _______ ________ . . . .  .  h. . , . . . . - , - - - -  f °  *łr.- *• i . t a t o - H . p - 1

ó“d z i w S r ' “r S « > a r f a” w U * V  jśdoak; “zaladL ano do krajów Monarchii 3344 srtak. pomocą ^ S o w y c 'h  ° k «  * P « 3 y *"5J^lotógo. K iąią poglonki, że Francja “ “^ raD0Vci, lapewniająS, że rnilhem u ran u  stara-
erka nie zabiera się do wysiadania, po-1 A. Gottlieb, dyrektor targu, i oazCzedności a ubolewa nad bezwzględnem śeią-1 weźmie udział w otwarciu kanału, łączącego morze | Q.em b„dz;e w8zelkiin wymaganiom zadość uczynić.

, Tr . .. j .  i    - -  I I v - - - ------------------------------  .  KoitwhH»m I Lwów 1 stycznia 1895. (75 47-)
Albert Szkowron i Spółka

właściciele hotelu Europejskiego.
P o k o j e  © dl 8 0  c t .  p o c z ą w s z y .

aaniem Dodatków. — Piniński zwraca uwagę na j północne z bałtyckiem. .
§ . P r — o „ h .t .c i . .o  orno.I B r u k s e l a  27 lutego. Ogłoszono wczoraj mo-

girard  — odpowiedział opryskliwie konduktor.
— Czy to daleko od bulwaru?
— Od jakiego bulwaru?
— No, od bulwaru des Italiens.
—  Dawnośmy go już minęli!
—■ Zechciej pan uprzedzić mego męża.
—  Męża pani? a gdzie on jest?
—  Tam na imperialu omnibusu.
—  Ależ tam oddawna niema żywej duszy.
Twarz jej zdradziła przerażenie.
— Jakto, ależ to niemożebne. Wsiadał przecież 

równocześnie ze mną. Niech pan zobaczy lepiej; 
on tam być musi! *

— Ale co mnie to wszystko obchodzi, dosyć 
tego bałamuctwa, wysiadaj pani.

— Mój mąż miał dużą tekę pod pachą. 
Konduktor rzekł wtedy: Pan z dużą teką wy-

W i e d e ń  26-go lutego. —  Na dzisiejszy targ I przypuszczać, że obecna depresya, podobnie jak I Układ zawiera cztery artykuły ' -^d I
■wiezTono żywef nierogacizny galicyjskiej 1544 U te poprzednich peryodycznych przesileń jest Król jako zwierzchnik
tuk — Płacono 3 6 - 3 8 - 4 0 ^ 4 2  złr. za 100 tylko stanem przejściowym. -  Minister ośw.ad że od tej chwili zrzeka się na. rzecz B e l£  zwier*

l i n R i A  t i w « a i s c m .
WSedleń 27 lutego. 2 g. 30 min, po południu.

dowieziono 
sztuk. — Płacono 
kilo żywej wagi.

-38—40—42 "złr. za 1001 tylko stanem przejściowym. — Minister oświad j że od tej chwili zrzeka się na rzecz Belgu
cza się przeciw znif

S n S  sUna'Igita’cyi1* za Ich p^dwyższenierarMi-1 wiązkami; państwo belgijskie oświadcza, że zwierz
'  . . .  ____1 JL a  1 n h r > ł 7 > + T X 7 A  A n n l  X V IT li A

Wilhelm, AmirOwicz. « .  »'S przeciw zniżeniu bo'nifikacjj w j»«»w ych . |chnic.wa 3  i5 g. srebrna
i®ir. OPOG.

T e le g r a m y  w ła s n e  „C za su *
W i e d e ń  27 lutego.

jak w Niemczech i Francyi, państwo Kongo ,  z  wszystkiemi prawami l  obo —

_0 Ja za ich podwyższeniem. Mi- wiązkami; państwo belgijskie oświadcza, że zwierz-1 ^ 4 / ,
nister nie godzi się na proponowane zniżenie po-lchmctwo obejmuje. kredytowe .
datku od cukru. Pocieszającym jest objawem, że P e t e r s b u r g  27 lutego. Gazeta handlowo- . . . . . . .
w ciągu ostatnich lat powiększył się wywóz rafi-lprzemysłowa donosi: Według ostatnich sprawozdańUapoleony 

 ......................  L  L L  cukru 1 w Dołudniowo-wschodnich prowincyach pokrywał Dukaty . .

rzadko się one pojawiają.

szą,

S k S S  | ! N ^ k "  *» krajowej

t0 j“ anuafopuszczając omnibus, mimowolnie rzu- się że wskutek zaproszenia cesarza  ̂niemiewkiego If ^  I“° W ten ad e^ od b ęd ^  się dziś wylosowanie tych

“  dKb 0m“ibU” ’ by ” 2 f 3 &  ;  E r “ ak U a  rozdział o zarządzie U k ó w
zupełnie próżny.    w  b i e ż a c e i  sesv i roztrząsać będzie rada pan skarbowym . .  k  I ' « q r

Biedna kobiecina zaczęła szlochać głośno, nie stwa projekt nowego prawa o przyjmowaniu i W i e d e ń  J j g  1“^  ^ j a ' S ’S r - r M i n t a t e r  robót’ publicznych wniósł w senacie 
myśląc wcale o tem, ż e l a  nią patrzą i słuchają ^ r - e  poddańs wa rosyjskjeg gtaal S  o d T g o  I r c a ^ b  r! muzyki pułkowej przy projekt ustawy o kolejach lokalnych. Projekt ten
jeji - T ż Ó̂ i e r a z  ze mną stanie? | p r z ^ o L ^ ^ ^  bośniacko - hercegowińskieh pułkach | uchwaliła już I z b ,

1 1 20
101. 15 
124 85 
100 70 
1077 

394 75 
123 60 

9 81 
5 80 

60 37'/,
qq _

123 85 
J61 -  
74 53

Anglobank . . . . .
Union. . . . . . . .
Bankierem . . . .
Aksye Landerbank. 

B kol. Kar. Lad. 
B „ Iwowako- 

sssmiow. 
„ poładn. .

E lbctha!..............
Hordbahn . . . . . 
St&atsbalm . , . . 
Alpin . . . . . . . .
Akaye tytoniów , 
Bubie. . . . . . . .Losy tareekis

Dsposobienie giełdy; stałe.
Berllfim  27 lutego.

Banknoty austr,. .1165 43 14‘/2'/o Listy polskie
Krótki Wiedeń . . 165 25 ł Renta włoska . . . 
Banknotv roa.. . . 1218 65 |  4,ke. a u s t r .  kred, . 
Krótka Warszawa. [21.8 65 J Ultimo Rabie ■ ■ ■

173 25 
313 25 
lc.6 — 
287 10 
220 60

309 — 
104 25 
274 50 
3430 

391 75 
85 10 

045 25 
132 12*/,

69 40 
83 50 

240 50 
213 —

Kurs walut 
i papierów wartościowych.

E ra k ó w  27 lutego. 

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe sa 100 . 
Marki niemieckie aa 100 . . • ■
30-frankówka . . . . . . .
Dukaty cesarskie . . . . . .
Ruble s re b rn e ...........................  ■

m . ct.
żądaj!
dr. ct.

182 -  
60 25 
9 78 
5 80 
1 20

183 5̂  
€0 76 
9 88
6 90 
1 30

Papiery wartościowe.
L i s t y  z a s t a w n e  

sa 100 ab. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 V*V, galio. banku hipotecznego . .

H  l ! z 10*/, prem!
4•/. galio. Tow. kred, siernsk. meokr.
H  „ * ,  .  . 41 le t
4% ,  p .  Ł .  k o r o n .
4V, V, galicyjskiego banku krajowego 
4*ń „ » kraj. koron.
#•/, Listy zakŁ kred. ziemsk. w likwid. 
4l/t*/ Listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 

Królestwa Polskiego (—) za 100 rubli 
imiennej wart, oprócz kuponu bież., 
w rublach i kop. . . . . . .

100 10 
101 30 
110 30 
98 -  
98 
97 80 

100 70 
97 30

|100 -

100 90 
102 -  

111 -
98 80 
98 50 
98 60

101 40 
48 -

101

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4S/, galicyjskie propinaoyjne. 
5'/. komun. gal. bank. kraj. U em. 
4’/« pożyczki krajowej galio. . 
4% pożyczki kraj. koronowej 
a 1/,'/, pożyczki kraj. gali®. . 
6 % r.  » S '4'/, Listy likwidaoyjne Król. E 

za 100 rubli im. wart, oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sztukę opróoz kup. bież.)

galicyisk. banku hipotecznego 
kolei Karola Ludwika . . .

,  lwowsko-ozerniowiecklej

Loty
miasta K rakow a..................

Stanisławowa. . . .

węg.
„ węgierski
„ włoskie

tumu (Bazylika)

płacą żądają
słr. ot. złr. ct.

97 80
102 —
97 60
98 -  

101 25

98 50 
1.02 60 
98 30 
98 80

97 - 98 60

460 -
219 ~  
303 —

470 -
822 -  
312 -

26 - 27 5(

17 80 
11 80 
12 50 
8 80

18 50 
12 60 
13 50 
9 40

S e n n i k  
lwowskiej izby handlowej.

3iwó w 26 lutego.

Akcye gaL banku hipotecznego 
5"/, listy banku hipotecznego . 
5'/, „ „ hipot. z 107, Pr-
**/.% n » s  . • , • .* ‘i 1///,  listy galic. banku kraj. . 
47, Usty gal. Tow. kr. ziem. 411. 
4*/l B » » » B
4 7 *  B  »  fl .  »  P
Galio, obligacye mdemmzacyjnc 

8 B propinaoyjne , 
4‘/,7, oblig. pożyczki kraj. gal

Mors giełdy warszawskiej.
W u a n w s  26 lutego. 

47,7, listy zast. Tow. kred. .
47.
5%
57,

Ukwidaoy 
zast. m. 1

sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami

płacą żądają
słr. ot. słr. ot.

460 — 463 -
101 30 102 -
110 30 111 -
100 20 100 90
100 90 101 60
98 50 99 20
97 80 98 50
97 86 98 50

97 90 98 60
102 —

rab. k. rub. k.

-----

k. upi

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W ie d e ń  23 lutego. 

Renty
4Vi,7, papierowa . . . . . .
47,,7, srebrna......................  -
47, złota austryacka . . . .  
5% papierowa austryacka. .
47, złota węgierska . . . .
57, papierowa węgierska . .

Obligacye 
57, indemnizacyjne galicyjskie 
47, „ węgierskie
47,7, pożyczki krąjowej galio.
4 %  B f l  . 8
47, propinaoyjne galicyjskie.

Listy zastawne i  dłużne. 
37, dł. pr austr. Tow. kred. 1880
4% » b * b 1889
5'/, zast gal. Ban. nip. z 107, pr
5./. „ fl
* /» /• » n, n n • • * .4f/o ®ast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
4*/ . . .
4#/e » n ” ” ” 56 1.
47I7, gaf” baniu kraj.
4V, austro-węg. banku . .
47? dłużne prem. węg, bank. bip

ż łr. ot.

100 95
101 10 
124 95

123 95124 16

złr. c t

101 16 
101 30 
126 11

98 — 98 90
100 n 101 50
97 76 98 4f:
97 80 98 80

118 119 ,
119 —119 75
110 30 111 20
101 40 — —
100 30 100 80
98 60 — —
38 50 — —
98 60 99 —

100 80 101 50
100 20 101 —
131 50 132 50

Priorytety
47, kolei północnej Ferdynanda 

*" ‘ -Bi47.
47.
47,
37.
47,

Sibszyce-Bogumin 
Lwów-Czem. opodat.

nieopod. 
połudmowej . .. • • 
węgiersko - galicyjskiej

1100 35 
99 30 
95 -  
98 75 

172 15 
98 25

Akcye
an g lo -au stry ack . b a n k u  120 z łr. 
w iedeńsk . b a n k u  zw iązk . 100 „ 
a u str. zak ł. k red . ziem . 80 „
a u s t .z .k r .d la h a n .ip rz e m .1 6 0  „
w ęg. b an k u  k red y tó w . 200 „ 
g ah e . b an k u  h ip o teczn . 200 B
a u str. ban . d la  k ra jó w  k o r. 200 n 
austro -w ęg iersk . b a n k u  600 „
U n io n b a n k u ........................ 200 „
k o le i A lb re c h ta . . • -200  „

.  A ltS lda . . . .2 0 0  B
„ północ. F e rd y n ad . 1050 „ 
n K oszyce B o g u m in . 200 „
B L w ow .-C zem iow . .2 0 0  „
„ państw ow ej . . .2 0 0  „
B południow ej . . .2 0 0  „

w ęgier.-gahcyjsW ej 2M  n 
„ węg. półn .-w scboć. 200 B

O D PO W IE D Z IA LN Y  R ED A K TO R  I  W YDA W CA
M ich ał C h yliń sk i

p łac ą  żądają 
zii. ct. złr. ct

żąd a ją  
złr. ct.

101 31 
100 30 
95 75 
99 76 

173 16 
99 25

170 25 
152 50 
521 —

171 26 
163 50 
525

457 75 458 75
455 
281 -  

1068 
314 50

3410 
i|l97 -

461
82 
1072

315 25

8430
198

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureok. Tow. tytoniów. . 200 ft.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

_ lot)U n ouu „
* " 1860 100 „
■ ” 1864 B 100 ,

węg. prem. z r. 1870 „ 100 n 
„ reguł. Cisy . . . « • •  

austr. reguł. Dunaju. . • • •
miasta Wiednia z r. 18(4 . . . 
serbskie 100 tr&nkowe • • • 
tureckie . * • • • •  • • ■
węg. budowy tumu (Bazylika) 
kredytowe z r. 1858. . . ,
miasta Krakowa . . . . .  
czerwonego krzyża austryackie 

„ wegierskie 
Rudolfa . . .  . . . .
miasta Stanisławowa . . .

Waluty,.
99 75 300 75 Dukaty cesarskie..................
;81 76 382 50 20-ffankówki . . . . . .

102 76 103 76 Funty szterlingi angielskie . 
Marki niemieckie ,

81 75 
241 —

161 25 
168 —
162 —

82 75 
242 —

152 26 
159 — 
163 —

169 26 
147 50 
132 50 
175 50 
42 50 
71 90 
8 85 

200 -  

26 50 
18 -  
11 90 
23 75

160 25 
148 60 
133 25 
176 50 
43 50 
72 55 
9 — 

201 -  

27 60 
18 50 
12 20 
24 75

208 50 aarai niemieca-is .
207 511 Ruble papierowe .

w Krakowie, Rynek, Ł. 30.
PUP Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.

MM

5 82 6 84
9 81 9 82

12 34 12 38
60 35 60 42

138 25 133 75



f
(5 2 0 )

Za duszę 6. p.

he
odprawi się

M s  as a ś w i ę t a
we czwartek d. 28 lutego b. r.

o godz. 11 rano,

w kaplicy 0 0 . Zmartwychwstańców 
przy ul. Łobzowskiej l. 8.

Elektrohomeopatia, system JKattei 
Zgłoszenia o 

poradę pod Dr. H. 1*. Lwów poste re
stante. Dołączyć marbt na rehoinen 
dowaną odpowiedź. (486 1-9)

Kilka Nauczycielek
Polek, Niemek, Angielek, muzykalnych 
i niemuzykal., i bonne su per i pure, 
szukają posad. — Wiadomość w B i u r z e  
Jędrzejewskiej-Paulus w Wie
dniu, I., Schottengasse 3. (518 1-2)

Starszy m ężczyzna
mogący złożyć 2000 złr. — znajdzie 
w p r o c e n c i e ,  przy inteligentnej 
rodzinie przyzwoite utrzymanie wraz 
z mieszkaniem w Krakowie. — Oferty 
proszą adresować: J. NI. J. poste rest. 
Kraków. (492 1-3)

Rutynowany starszy

obeznany z interesem Ko
lonialnym i  Delika
tesów, władający językiem 
niemieckim —  otizyma

posadę. (493-1-3) 

Bliższa wiadomość w Ba
zarze Krajowym.

Uczennica Hotelu Lambert
z dobrą muzyką, kilka nauczycielek An* 
gieleu i Niemki ITroeblanki, zaraz do 
umieszczenia. (465-5-8)

AGENCE INTERNATIONALE 
Mme St. de S IK O R S K A , Cracovie, 

H otel de Saxe.

N AJW IĘKSZY  SKŁAD
maszyn do szycia

(wyłącznie syst. Singera)

wwfr Joz. Iwanickiego
NASTĘPCY

w Krakowie, Rynek
Nr. 25. (152-125-)

Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 107, taniej.

„Wyrób krajowy.*4

Zgęszczony ekstrakt słodowy 
okocimski

uznany przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie, 

przyjemny w użyciu órodek, zalecany na chro
niczny kaszei gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie.

S k ł a d  g ł ó w n y  w aptece H. Wiazniew. 
•kiego w Krakowie 1 P. Mikolnscha 
we Lwowie, — Nabyć można we wszystkich 
aptekach. (2929-15-)

Cena słoika 36 centów.

U f l N n  w**:?*..
■ V I 1 1  U  OHO WIT t

dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr “? 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 8  
z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. ^  
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 

G olitach  przy C łonoblte, Styryi.

Konkurs.
Przy kopalni węgli J. Wgo 

Andrzeja hr. P o to c
kiego w Sierszy — jest 
do obsadzenia posada (456-3-13)

Asystenta ruchu
z początkową- roczną p łacą  
700 złr. prócz wolnego miesz
kania kawalerskiego, węgli na 
opał i nafty na światło.

Podania zaopatrzone w me
trykę , świadectwa fizycznego 
uzdolnienia, tudzież ukończo
nych studyów akademii gór
niczej i odbytej praktyki — 
wnieść należy po koniec 
marca 1895  r. na ręce:
Administracyi dóbr hr. Potockich 

w Krzeszowicach.

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dr. Wlad. Milko wskiego

w K rakow ie  (342-6 ) 
wyszło już piąte wydanie dziełka

O. Bernarda •Łubieńskiego,
Redemptorysty, 

pod tytułem

Nowenna najskuteczniejsza
do Najśw . Maryi Panny N ieustającej 

Pomocy.
Wydanie to , powiększone Mszą świętą, 

Litanią i Hymnem do Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy, wyszło w dwóch edycyach: a) na pa
pierze białym z obrazkiem drzeworytowym, pię
knie kartonow. w cenie 85 centowi b) z ob
wódkami różowemi, z prześlicznem, a bardzo 
wiernem wyobrażeniem Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy, w kolorach, w oprawie bardzo ele
ganckiej w płótno angielskie, (różne kolory), 
z wyciskami złoconemi, brzegi złote, w cenie 
50 centów; z przesyłką o 5 centów więcej

Lekcyj języka włoskiego
zbiorowych i pojedynczych, udziela rodowita 
Rzymianka w domu i za domem. — Adres: 
(włówny Hynek Ł. 33, III . p. (517-2-3)

Doskonały stary Rum 
i biały Arak

w znanej dobroci (2649 15 24)
w M agazynie Ju liusza  Grossego

w Krakowie,
Rynek 28, Pałac Spiski.

Kam ienica 2 -p ię trow a
w zdrowej dzielnicy Krakowa, 7 okien frontu, 
z ogródkiem i szopą — jest z wolnej ręki do 
s p r z e d a n i a  bez pośredników. — Wiadomość 
w składzie papieru Kazimierza Bauma w Krako
wie, Rynek, linia A—B. (212-10-10)

H e m o r o i d y
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
i Maści Dra Lebel w Paryżu. 45 lat 
powodzenia. — W K rakow ie w aptekach 
pp. J. Trauczyńskiego (J. Sieczkowskiego), 
K. Wiszniewskiego, Redyku i E. Hellera; 
we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, 
Ruckera i Wiewiórskiego. (39-18-)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4  z ł r .  w . a . ,  przy zaku- 
pnie naraz 1© korcy dodaje się korzec bepła- 
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Bulslewlcz, 
skład nasion w Bochni. (394 5-20)

W Y R O BY  SPECYALNE

PARFUMERYA

AUI VIOLETTES m  PAHME

ED. P I N A U D
M y d ł o . . . . . . . . . . . . . . . . . . AUX VIOLETTES DE PARSIE
Isscncya dla chustek. .  a u x  VIOLETTES d e  PARMĘ 
W o d a  B a la to n .. AUX VIOLETTES DE PARNIE
P o m a d a  AUX VIOLETTES DE PARNIE
O l e j e k .. . . . . . . . . . . . . . . AUX VIOLETTES DE PARNIE
P u d e r  r y ż o w y .  AUX VIOLETTES DE PARNIE 
K o s m e t y k i . . . .  AUX VIOLETTES DE PARMĘ 

87, Boulevard de Strasbourg, 87
mmmmmm m m m am m

(43-17-)

ZIÓŁKA PIERSIOWE
l>r. SBEBURCrfERA.

Jedyny środek przeciw uporczywym ka
tarom, kaszlowi i t. p.

Pakiet 80 et., za Btempel i opakowanie na 
prowincyę o 10 ct. więcej. (2196-43-)

D o n a b y c i a  w aptece „pod złotą głową" 
ARIOLDA H KI KR H I w Krakowie.

w pobliżu plant, z komfortem i wszel- 
kiemi wygodami wybudowana, przyno
sząca 7 °/0, jest pod nader korzy3tne-mi 
warunkami zaraz do sprzedania.

Wiadomość w b iurze pana  Bujań- 
skiego w hotelu D rezdeńskim . (453-4-4)

0 °

, z  wanilia 
i  bez wanilii 

cenach umiarkowanych.

Wszędzie c/o nabycia.
(158-36)

Okruchy herbaciane
p i ę k n y  l i ść  z najlepszych gatunków herbat, 

rozsyła za zaliczką
I. gatunek 3  zł. 20 cent. j za kilo włącznie

II. „ 2 „ — „ j z opakowaniem.

A. M. Mandl,
handel dowozowy herbat i rumu

__________ w Bernie mor. (2960 11 14)

Telefon Nr. 203. APTEKA pod złotym Słoniem
w Krakowie, ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego,

i główny sk ład  M ateryałów  aptecznych  n a  Galicyę zachód., E  HELLERA
utrzymuje na składzie i poleca wszystkie specyalności krajowe i zagraniczne: Esencyę łopianową, znakomity środek na porost włosów; zawsze świeże 
mineralne natural, i sztuczne; Perfumerye, Kosmetyki, Przyrządy chirurgiczne, Mydła, Proszki do zębów, Cognac i znakomite swojego^®

Kompletuje i sprzedaje cale Apteczki homeopatyczne. W i l n a  l e c z n i c z e j
W ysy łk i na  p row in cyę  za ła tw ia  odwrotnie. ’"■EH JP. (514-1-52)

Ł icilatiom  - KiiiMliiiarliiing.
Von Seite des k. u. k. Artillerie-Zeugs-Depots in K r a k a u  wird hiemit bekannt gemacht, dass am 18 . M Nrz 1 8 9 5  um 9 Uhr Vormittag im Artiii 

Zeugs-Depot (an der Rakowicer-Strasse nfichst dem Krakauer Friedhofe) nachstehende Zeugssorten durch mttndliche und schriftliche Anbote licitando ^  die S i  
tenden veraussert werden, ais: ls%e,

Anzahl

539
694
177
667

14.911
50.631
23.761

935
72
48

B e n a n n t l i c h

kg. unbrauchbares Pauscheisen- \
„ altes Stahl- j

Zinn- } Antimon' |  . . .
„ Zinn-Zink- '
„ altes Guss- j
„ unbrauchbares Pausch- i . .
„ Zerren- /
„ a l t e s .........................................

St. unbrauchbare stahlerne Gewehr-

Blech

Composition

Eisen

Kettenwerk
Laufe

Anzahl

6-58 
5'—
7 -~  

187-—
28*— 
25*08 

6-05 
101.—  
275-— 
278‘— 
138'—

B e n a n n t l i c h

kg. a l te s ...............................
alter Bajonett-

Bajonettscheiden- 
Beffemer- 
Feilen- 
Gerb-
Gewehrlauf- 
Guss-
Sabelklingen- 
Sabelscheiden-

Packfong

Stahl

altes unbrauchbares Abfall- Leder

Anzahl

138
38

270
307
52

1.608
42

583
2.645
3.070

B e n a n n t l i c h

kg. alte unbrauchbare leinen
J ! .........................................*
„ a l t e ...............................

altes Strick und 
alte Flussdeckel

71
alter
verunreinigter

Hadern
Leinwandabfalig
s s a r * -
S S - *
Abfalle
Papierabfalle
Pappendeckel
Schwefel

MLi i  c  i  t i  s ł  i  o h a  &  ■  9B B  ®  d  i  h a  f f  u  m a  « #  ®
1. Jeder der ais Mitlicitand zugelassen werden will, hat noch vor Beginn der Verhandlung das Reugeld im Betrage von mindestens 50 fl. zu erlegen, welch I

demselben, wenn er nicht Ersteher bleibt, gleich nach geschlossener Licitation wieder riickgestellt wird.
2. Der Ersteher des einen oder des anderen Artikels ist gehalten, das erlegte Reugeld gleich nach der Licitations-Verhandlung auf den dritten Thoi 

des Kaufschillings zu erganzen.
3. Nach erfolgter Ratifikation und hiernach erhaltener Verstandigung hat der Ersteher die auf den ganzen Kaufschilling noch fehlenden zwei Drittheile uug 

saumt zu erlegen, dafilr aber die erstandenen Artikel in sein Eigenthum zu ttbernehmen und dieselben binnen 8 Tagen, nach der ihm zugekommenen Verstandigung 
seine Kosten aus dem ararischen Depot hinwegzuschaflfen. 1

4. Sollte der Ersteher die nach Punkt 3 eingegangene Verbindlichkeiten der vollstandigen Zahlung, Ubernahme und Abfuhr der erstandenen Artikel nicht -f 
erflłllen, so wird das nach Punkt 2 erlegte Kaufschillings-Drittheil ais Poenale fiir das Arar eingezogen und sofort eine neue Licitations-Verhandlug ausgeschriehen. |

5. Sollten hingegen die bei dieser Verhandlung erzielten Bestbote die Genehmigung nicht erhalten, so wird dem Ersteher sein nach Punkt 2 vorhinein erlegtes
Kaufschillings-Drittheil wieder zurltckgestellt und somit die ganze Verhandlung ais nuli und nichtig erklart, indem sich das Arar die weitere Disposition iiber die ver-
handelten Gegenstande vorbehalt.

6. Die Bestbieter haben die feste Stempelgebtihr von 50 Kr. fiir ihre Anbote zu entrichten, welche nach erfolgter Ratification in die Stempelgebtthr nach Scala II) : 
soferne der Kaufschilling 50 fl. iibersteigt, eingerechnet wird.

Schriftliche OfFerte, welche auf der Aussenseite ais solche zu bezeichnen sind, werden unter folgenden Bedingnissen angenommen und berticksichtigt, namlicli:
1. Wenn selbe noch vor Beginn der Licitations-Verhandlung mit dem vorschriftsmassigen Stempel versehen, einlangen und denselben das Reugeld in der Hohe 

von 10% des Anbotes in barem oder in Staatspapieren beigeschlossen ist, ferner den Vor- und Zunamen, dann Character und Wohnort des Offerenten enthalten.
2. Weńn sich der Ofiferent in seinem Ofiferte verpflichtet, sich den vorstehend unter Punkt 2 bis 6 ausgesprochenen Licitations - Bedingnissen zu unterwerfen,
3. Mtissen die zu libernehmenden Artikel genau bezeichnet und die Betrage in diesem Ofiferte mit Buchstaben deutlich ausgeschrieben sein, auch dttrfen selbe 

keine bedingungsweise oder andere Ofiferte bezughabende Nachlasse enthalten.
Wahrend der Dauer der Licitations-Verhandlung sind Verabredungen und Umtriebe strengstens untersagt und es werden die dagegen Handelnden ais Makler 

und Zwischenbandler angesehen und von der Commission allsogleich abgeschaft. — Im telegrafischen Wege einlangende Ofiferte werden nicht berticksichtigt.
Alles Nahere ist taglich wahrend der Amtstunden u. zw. von 8 bis 11 Uhr Vor- und von 2 bis 4 Uhr Nachmittag in der Kanzlei des Artillerie-Zeugs-Depot 

in Krakau zu erfragen. K r a k a n i u  Februar 1895.

Von k. und k. Artillerie-Zeugs-Depot in Krakau.
(512)

D o nabycia w  każdej księgarni:

St. Koźtnian. „RZECZ 0 R. 1863.“
Tom I  broszurowany złr. 2 * 5 0 ,  w oprawie złr. 3 * -—

» II » „ 3*—, „ „ . „ 3*50
» HI » » 3*50, „ „ „ 4*—

Całe dzieło „ „ 9 „ „ 10*50
Wydanie na papierze holenderskim (in 4 -to) złr. 24, 

w bogatej oprawie k l’antique (pozostaje tylko 10 egz.) złr. 33.
Nakład  SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ w KRAKOWIE, Bynek,

Pałac Spiski. (458-2 50)

DO NABYCIA W KAŻDEJ KSIĘGARNI W GALICYI I  W POZNAŃSKIEM.
St. Tarnowski,

Nasze dzieje w  ostatnich 100 latach.
Treść: Po 3 Maja. — Po trzecim rozbiorze. — Księstwo warszawskie. — Królestwo polskie (kongre 
sowe).— Powstanie w r. 1830.— Od r. 1831 do r. 1863.— Polska po r. 1863.— Dzieje Europy po r. 1863.

Autor mówi w przedmowie: „Kiedy o wiekach przeszłych przecie coś uczymy się i wiemy,
„to o tern zapominamy a nie słyszymy prawie nic, co się z nami działo w tym ostatnim, teraz właśnie 
„kończącym się wieku dziewiętnastym. A przecież wiadomość to potrzebna i ciekawa. To to, co 
„się na naszej ziemi działo za naszych ojców i dziadów; to zdarzenia, które się łączą ściśle z temi, 
„na które my sami patrzymy; to wreszcie obraz różnych kolei, jakie nasz naród w ciągu ostatnich 
„stu lat przebywał, kiedy swojej niepodległości już nie miał, a przecie dzięki Bogu i dzięki swojej 
„woli i zasłudze, nie stracił ani swojej wiary, ani swojej miłości ojczyzny, ani swojego języka, 
„ani swego życia."

Dziełko starannie wydane, w See, stron. 860 z 86 rycinami (z tycli 
8* portretów, 6 widoków i 6 scen Historycznych), w twardej okładce (kar
tonowane), z tytułową kartą rysunku S. Kossaka.

Cena za 1  egzemplarz złr. 1*—,  pod opaską złr. 1 * 8 0 .
„ „ S  egzemplarzy „ 4 * — i z dostawą
,  ,  l O  „ „ 9*SO j franco od 40 do 80 ct.
» ,  8 5  r n 1**— ) drożej.

Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczką.
Nakład i własność Spółki ’Wydawniczej Polskiej w Krakowie. (350-5-50)

T ylko prawdziwe §zSachetn« 
kamienie w oprawie:

GR ANAT Y,  A M E T Y S T Y ,  TOP AZY,  MOLDAWI TY,  
A G A T Y  itp.

CZESKA A  J E  AC FA 
Ferdynanda Hoffmanna w K rakowie, w Sukiennicach

Nr. 17. (157-75-

Pranie nie sprawia przestrachu!

M Y a t 0

^ U R Z Y IP

Używając

pierze się lOO sztuk bielizny w pół dnia bez skazy, 
czysto i pięknie. Bielizna utrzymuje się dwa razy 
tak długo, jak  przy każdem innem mydle.

Używając

pierze się bieliznę tylko raz, nie jak  zazwyczaj trzy 
razy. IVikt nie potrzebuje obecnie prać szczotka
mi lub używać szkodliwego proszku do bielenia. 
Oszczędza się na czasie, paliwie i sile roboczej.

SBupełna nieszkodliwość potwierdzona świadec
twem c. k. sądów, rzeczoznawcy p. Dr. Adolfa Jollesa.

Do nabycia we wszystkicli większych 
knndlacb kolonialnych i spożywczych, tudzież 
w I. Wiener Consumverein i I. Wiener II aus- 
frauenverein. (295-7-23)

Główny sk ład  w Wiedniu, I., R enngasse  6.

SKŁAD GŁÓW NY
k a l o s z y  g u m o w y c h  r o s y j s k ic h
robyj.-ameryk. Towarzystwa w Petersburgu

poleca Magazyn (85-16-)

J. ZAPLATALSKIEGO
V KRAKOWIE,

Rynek Mr. 36,
linia A — B.

SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETALICZNA.

M o w o ś ć !
Bielizna męska, Kołnierzyki, Mankiety, Chustki do nosa, Rękawiczki, Skarpetki. *TP8 

Na każdy sezon najmodniejsze Krawaty!
Wielki wybór Krawatów białych balowych, Perfum z renomowanych fabtyk angiel. i paryskich. 

Woda kolońska, Mydła, Przybory toaletowe.

Dla fflętczyzn.
Najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym jest uprzywilejow. „galwano- 
elektryczny aparat do własnego użytku"", którego używa się zawsze 
z najlepszym skutkiem w osłabieniu męskiem. Przez lekarzy we wszyst
kich p-óstwaeh bardzo gorąco polecany. System prof. Volty. naj
mniejszy aparat. Można go łatwo mieć w kieszeni. Użycie bard o proste 
bez szkody. Przez rząd zbadany. Opis aparatu darmo, w zalepionej ko
percie za nadesłaniem marki 10 cent. przez firmę JT. Augenfeld, Elektro- 
teehniker u. k. k. Privilegium-Inhaber, Wi e n ,  L, Schnlerstrasse 18. (30 46-)

Medailledor
P A R I S * (H,

i9 i W  Centralny SMaddla Królestwa 
CaliajHlodmeryi i  Wielkim Księstwem 

hnkomskiem,m Rzeszowie n Antoniego Rowińskiego.
Ce za pudełko AŁPESTRE na i l/t litra likieru żółtego . 75 ct, (2814 54-104) 

za pudełko ALPESTRE na 21/, litra likieru zielonego 85 ct.
Serviette Hygienique zamiast pudru do upiększania płci twarzy, pudełko wystarczające 
dwa miesiące za 1 złr. 95 ct. w Krakowie skład u Józefa Hanaka, ul. S z e w s k a  L.

D O O W D O O O C  
PIERWSZY AUSTR. SZLĄSKI HANDEL NASION

pod firmą

Alfred Raggl w Opawie
ZAŁOŻONY W KOKU 1857, 

t poleca:
nasiona leśne u a ł ą k i  i uprawy u a k a r m ę ,  nasiona 
buraków pastewnych, oryginalną francuską 
lucernę, wszelkie nasiona koniczyny, nasiona 

^  gospodarcze i leśne za poręczeniem prawdziwości, czystości 
W  i siły kiełkowania.
Q  ’ Cennik na żądanie darmo i opłatnie. (6219-40)

■bot;P O O O O P tt
Czcionkami Drukarni .Czasu." Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

 .. A  A  l  k   A  _ i  A  A .  4 K  . . A .  . . A *  d k  . A  M t  k L b J K . . .  .

Rządca Drukarni Józef Łakociński,

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, hotel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca: Dra Jfaegera normalną bielizną wełnianą, męską 1 damską, 
kr. 8 złr. 8*10, kalesonów lir. 8 złr, 8*40,

Cena kaftanika
(2808-1 2 )

się wci 
tom za 
dotychi 
borze i 
dydat : 
pomimi 
Dalej i 
eła, na 
dowoż< 
że za ; 
James; 
wywołi 
rządu 
upaść 
teraz t 
indyjsl 
rzuty 
mał n 
ponios! 
gdyż \ 
istyczi 

W t


